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Kraków 24 czerwca.
Nie raz już była mowa w naszym dzien­

niku o tak zwanem stronnictwie agraryj- 
t>em tworzącem się w Niemczech. Zdrowe 
nasady ekonomiczne i społeczne objęte pro­
gramem tego stronnictwa wystawione są na 
niebezpieczeństwo pokus politycznych. Szko­
da byłoby zaiste, aby ten zawiązek ludzi 

i chcących oddziaływać przeciw niebezpie­
czeństwom socyalnym, walczyć przeciw nie­
sprawiedliwemu rozdziałowi ciężarów publi­
cznych, dążyć do przywrócenia równowagi 
tniędzy kapitałem a pracą, do wyzwolenia 
interesów wiejskich od przewagi i przywi­
lejów miejskiego żywiołu; zgoła, doprowa­
dzić de harmonii produkcyę pierwotną z 
przemysłem, aby to stronnictwo mówimy, 
zmarnowało tak piękne zadania i cele za­
ciągając się pod sztandary walki polity­
cznej. Polityka wszystko dziś pochłania i 
niszczy, a nic nie tworzy i nie organizuje. 
Zdaje się jednak, że stronnictwo agraryjne 
berlińskie rekrutujące się z rozbitków da­
wnego stronnictwa krzyżowego, trzymane 
jest jakby w odwodzie przez dawnego jun- 
kra a dzisiejszego kanclerza, który w ra­
zie zerwania tak nienaturalnego związku, 
jaki od lat kilku z lewicą liberalno - naro­
dową zawarł, gotów odnowić dawne sto­
sunki z protestanckimi konserwatystami, 
grunuiacymi się na nowo pod sztandarem 
interesów agraryjnych.

I kto wie, czy w danym razie tylokro 
tnie odepchnięci protestanccy konserwaty 
ści pruscy nie podaliby na nowo ręki do 
utwierdzenia wszechwładzy kanclerza, choć- 

\ by przyszło poświęcić niektóre punkta z 
nowych teoryj i doktryn socyalno-ekonomi- 
cznych. O wiele więcej liczyćby można na 
trwałość programu reformy socyalnej na 
rzecz wsi przeciw przewadze miast, obrony 
rolnictwa przeciw przywilejom kapitału, 
giełdy i wielkiego przemysłu, gdyby te dą­
żenia wypływały z zasad moralnych a nie

tylko z teoryj naukowych. Konserwatyzm 
protestancki daje tu zbyt kruchą podstawę, 
to co on może przyjmować jako doktrynę, 
to dla katolików jest zasadą nie tylko wy­
snutą z ekonomii politycznej, ale także i 
z katechizmu.

Z tego też względu o wiele więcej wagi 
przywięzywać należy do objawów podobne­
go zwrotu ku reformie socyalnej w pe­
wnych kołach katolickich w Austryi. Do­
tąd stronnictwa feudalno-klerykalne, jak je 
przezywa liberalna prasa, marnowały swe 
siły na układaniu programów federacyi, hi­
storycznego prawa, bardzo pięknych i spra­
wiedliwych, ale nie mających na razie pod­
stawy bytu. Stronnictwo to dość liczne, 
wpływowe i możne, zamykało się w waro­
wni sankcyi pragmatycznej, deklaracyi cze­
skiej, lub programu prawa historycznego, 
zostawiając wolne pole do działania tak 
pod względem politycznym jak i socyalnym 
stronnictwu rozkładu i negacyi. Od lat pa­
ru na zgromadzeniach katolickich zaczyna­
ły się objawiać głosy wyrażające nie sam 
tylko protest przeciw chwilowemu systemo­
wi politycznemu, już nie skargi za zużyte- 
mi i przedawnionemi formami społecznemi 
i politycznemi, ale także szersze myśli wy­
tyczne na przyszłość, zgłębiające najnie­
bezpieczniejsze dylemata socyalne i śmiało 
wskazujące drogę wyjścia z epoki ogólne­
go antagonizmu spółecznego. Wspomniemy 
tu tylko mowę i broszurę ks. Aloizego 
Lichtensteina, która spotykała się w głó­
wnych punktach z programem reformy so­
cyalnej , przyjętym przed dwoma laty na 
kongresie katolickim w Moguncyi, a który 
dał powód do znanych oskarżeń o sojusz 
czarnego In terna tiona ła  z czerwonym.

Obecnie spotykamy objawy świadczące, 
źe od ogólnego programu, zaczynają kato­
liccy konserwatyści austryaccy przechodzić 
do praktyki. Zanim przyjdzie chwila na 
podjęcie ze stanowiska chrzesciańskiego 
kwestyi socyalizmu, kwestyi wyrobniczej i 
walki pracy z kapitałem w zakresie wiel­
kiego przemysłu, wpierw należałoby pod­
jąć kwestye rolnictwa i interesa produkcyi 
rolnej, choćby idąc tu za wzorem agary- 
stów niemieckich. Pierwszym krokiem na tej 
drodze jest poruszona świeżo w Czechach 
sprawa utworzenia izb rolniczych, które po­
dobnie jak izby handlowe stałyby na straży 
interesów rolnictwa a wobec państwa miały te 
same atrybucye organów uznanych. Za orga- 
nizacyą izb rolniczych poszłaby organizacya 
izb rzemieślniczych i robotniczych, o które 
socyaliści wszystkich szkół od dawna nie 
bez słuszności się upominają. To darmo, 
skoro przestał istnieć porządek hierarhi 
czny, niemożna przyznawać pewnych atry- 
bucyj jednemu interesowi i jednej warstwie 
społecznej a odmawiać jej innym. Jeśli od 
pychamy definicyę Proudhona, że państwo 
jest stowarzyszeniem ubogich, to przyjąć

także niemożemy obecnej idei państwa, któ­
ra da się znów zdefiniować następnie, że 
państwo jest stowarzyszeniem kapitalistów, 
giełdowców i przemysłowców. Inna for­
mułka byłaby o wiele korzystniejszą dla 
powszechnego dobrobytu i dawałaby rękoj­
mie wolności i porządku, gdyby państwo 
uważało się za stowarzyszenie posiadają­
cych i pracujących.

Słabe dotąd i nieznaczne są objawy tej 
dążności reformy socyalnej w szeregach 
stronnictw katolickich i konserwatywnych 
w Austryi. Wszelako to pewna, że na dro­
dze socyalnej mają one o wiele szersze 
pole działania i pewniejszą przyszłość niżli 
na gruncie politycznych sporów, protestów 
i programatów popieranych tylko abstencyą.

;ych środków bezpieczeństwa, wymagających wytłu­
maczenia i upozorowania — stosunkami zagranicznemu 

Dzienniki tutejsze głoszą już koniec stronnictwa 
młodo-czeskiego — może zawcześnie — ale jeżeli spra­
wdzi się wiadomość o kompromisie między Młodo-i 
Staro-czechami, i to na podstawie zwycięstwa poli­
tyki ostatnich, można być prawie pewnym, że na 
zg dę tę wpłynęły i wpłyną także wypadki zagrani­
czne. Wobec otwartej jeszcze kwestyi, po czyjej stro ­
nie stanie Austrya ostatecznie w przyszłej walce o 
)yt Turcyi, wobec siły, jakiej nabierają Słowianie 
>ołudniowi, Czesi zamierzają zjednoczyć swe szeregi, 
aby ewentualnie wystąpić jako czynnik, z którym li­
czyć się trzeba w monarchii.

K 0 R E 8 P 0 N D K N C Y A  „ C Z A S U .*

Wiedeń 23 czerwca.

(R .) Ile razy w ciąga tego roku Serbia jeszcze 
wypowie wojnę Turcyi? tak zapytano się dziś po 
przeczytaniu ostatnich tak groźnych na pozór wiado­
mości z Belgradu. Ile razy jeszcze telegramy z Bel­
gradu o gotowości wojennój Serbii wstrząsną giełda­
mi europejskiemi ? możnaby dalćj zapytać się. Od­
kąd wybuchło powstanie, Serbia ciągle ostrzy noże, 
a jćj przygotowania wojenne już większe oddały Ro- 
syi usługi, aniżeli jednorazowe rzeczywiste wypowie­
dzenie wojny. Jakie znaczenie ma alarm ostatni? TT- 
trzymują. źe polega na zadawnionych wiadomościach 
urzędowych z Belgradu. Mówią, że przed 4ma dnia­
mi wiał tam istotnie wiatr wojenny, że chciano co­
fnąć misyę p. Kristicza do Stambułu, że atoli za 
wpływem Anglii Serbia okazała się skłonniejszą do 
porozumienia z Turcyą i że p. Kristicz stanowczo u- 
daje się do Konstantynopola. Tym razem wrzawy 
narobiły dzienniki uchodzące za inspirowane, jak 
Presse i Fremdenblatt, które w Nachtragach, rzad­
kich gościach w wspomnionych pismach, prawie je­
dnobrzmiące podały wiadomości groźne i wojenne z 
Serbii. Szczęście, że dzienniki wieczorne wychodzą 
po zamknięciu giełdy, w przeciwnym razie bowiem 
byłyby wywołały małą katastrofę finansową. Onegdaj- 
sza Abendpost powtórzyła była za Kolońską Gazetą 
artykuł, dowodzący uprawnienia Turcyi do odparcia 
wojennych zachcianek Serbii, tak iż publiczność mnie­
mać mogła, że niebawem wybuchnie wojna i że dy- 
plomacya już zgodziła się na zachowanie zupełnój 
neutralności. Presse i Fremdenblatt dziś jeszcze za­
stanawiają się nad ewentualnością wojny między Ser­
bią a Turcyą, oświadczając, że Austrya zachowałaby 
się neutralnie i zabezpieczyłaby tylko swe granice, 
tudzież miałaby baczne oko na swoich Serbów. Czy 
sytuacya istotnie odpowiada ciemnym obrazom przez 
Presse kreślonym, czy też są ostatnie tylko skutkiem 
mylnych informacyj rządowych, czy wreszcie mają 
one może posłużyć za pretekst do jakichś kroków 
przezorności na granicach austryacko - tureckich? 
Zwracamy uwagę, że Austrya ma swoich Serbów, 
że Węgry teraz rej wodzą także w polityce zagra­
nicznej, źe powołano do Wiednia głównodowodzące­
go w Kroacyi jenerała Mollinarego, wreszcie, że ró­
wnocześnie dzienniki węgierskie wielkiego narobiły ha­
łasu z powodu jawnych agitacyj wielkoserbskich mię­
dzy Serbami węgierskimi, którzy podobno sowity 
biorą udział w pożyczce krajowej w Belgradzie na 
cele wojenne rozpisanej. Jeżeli agitacye między Ser­
bami węgierskimi niebezpieczną przybierają cechę, to 
rząd węgierski może musiałby chwycić się rozmai-

Paryż 20 czerwca.

(B .) Napoleon I  mawiał o piechocie rosyjskiój, że 
nie dość zwyciężyć, jeszcze przewrócić ją  trzeba. 
Słowa te mogliby republikanie francuscy stosować 
do tyle im niemiłego Buffeta, którego napróźno trzech- 
krotnie pokonywano, nie zdołano jednak obalić go 
i przeszkodzić mu zajęcia krzesła w senacie, a to 
krzesła nienaruszalnego. Wrażenie sprawione tym wy­
borem, który postawił w senacie większość nieprzy­
jazną gabinetowi a szczególniej Izbie niższój, zaczy­
na się już nieco zmniejszać. Gabinet, pomimo in­
teresowanych podszeptów, nie związał swego losu z 
losem swojego kandydata popieranego przez republi­
kanów, a jedynym bezpośrednim skutkiem zwycię­
stwa Buffeta były nowe dekrety ogłoszone w Jour­
nal officiel , odwołujące kilku prefektów miłych tćj 
nowój w senacie większości i zastępujące ich człon­
kami dawnój administracyi Thiersa, zwolennikami 
rządów republikańskich. Zdawałoby się przeto, że 
gabinet podnosi rzuconą mu w senacie rękawicę i 
jest zdecydowanym stawić czoło opozycyi, której ha­
słem być ma odrzucenie ustawy Waddingtona przy- 
jętój w Izbie niższój.

Tak wypada w istocie z listów, jakie legitymiści 
zasiadający w senacie na nienaruszalnych krzesłach 
które zawdzięczają ówczesnój koalicyi de la Rochette- 
Ricard, postawionój przeciw kombinacyom Buffeta, 
przesłali do dzienników katolickich, tłómacząc w nich 
swe głosowanie. Z listów tych wynika jasno, że Buf­
fet nie może chlubić się tym wyborem jako osobi- 
stem zwycięstwem, gdyż legitymiści nie byliby gło­
sowali na jego korzyść, gdyby nie zobowiązali się 
odrzucić ustawę Waddingtona. Że zaś gabinet jest 
zdecydowany poprzeć tę ustawę zbiorowo, i postawić 
z tój okoliczności kwestyę gabinetową, zdawałoby się 
przeto, że los gabinetu, dzięki wyborowi Buffeta jest 
narażony na niebezpieczeństwo. Tymczasem już sam 
organ Buffeta, le Franęais, nie zaprzeczając kate­
gorycznie twierdz6aiu p. de Franclieu i jego kole­
gów o wspólnem zobowiązaniu głosowania przeciw 
ustawie o uniwersytetach, stara się przedstawić wy­
bór jedynie tylko w charakterze osobistój dla Buffe­
ta sprawy. A pomiędzy członkami senatu, zalicza­
jącymi się do dawnego prawego środka, którzy w tym 
wyborze osobistą tylko sprawę Buffeta widzieli, znaj­
dują się tacy, którym przypisują postanowienie po­
parcia ustawy Waddingtona. Nicby przeto nie było 
dziwnego, gdyby ta nowa większość 144, a licząc z 
Buffetem 145, z opozycyi, w chwili głosowania w spra­
wie uniwersytetów, przestała być większością i zre­
dukowała się do poważnej mniejszości. Nie pierwszy 
to raz legitymiści widzieliby się wyprowadzonymi w 
pole, i nie ostatni raz przyszłoby im żałować, iż nie 
wytrwali do końca przy swych zasadach i sympa 
tyach.

Cokolwiekbądź, wybór Buffeta zachowa zawsze 
charakter wyzwania rzuconego przez stronnictwa za 
chowawcze w senacie większości republikańskiój e 
Izbie, oraz gabinetowi. Jeżeli zaś nie pociągnie za 
sobą rzeczywistych starć pomiędzy Izbami i nowych 
gabinetowych niepokojów i zmian, to z tój jedynie 
przyczyny, że autorowie wyzwania zbyt pospiesznie

odkryli swe cele lub pragnienia. Chwalono się już 
naprzód, że z upadkiem gabinetu na punkcie ustawy 
o uniwersytetach, opozycya zachowawcza senatu bę­
dzie powołaną do piastowania władzy: gdy zaś gabi­
net tćj barwy nie znalazłby uznania w Izbie niższój, 
i0 uzyskanoby od marszałka propozycyę rozwiązania 
zby, którą senat natychmiastby uwzględnił i posta- 

ranoby się o lepsze wybory. W razie nawet, gdyby 
gabinet na skutek nieprzewidzianego przerzucenia 
głosów, mógł wyjść zwycięsko co do ustawy o uni­
wersytetach, to już przewidywano starcie mogące na­
stąpić między gabinetem a większością republikań­
ską Izby niższój w kwestyi ustawy municypalnój, i  
obiecywano sobie z nieporozumienia skorzystać, po­
dejmując w senacie obronę gabinetu przeciw wyma­
ganiom Izby, aby w ten sposób istniejący gabinet 
zawisłym zrobić raczćj od senatu niż od Izby niższój. 
Przewidywania te, otwierając interesowanym oczy, są 
zdolne pokrzyżować plany opozycyi zachowawczój, na­
kłonić senatorów z prawego środka, którzy głosowali 
na imię Buffeta, do odstąpienia koalicyi w chwili 
głosowania ustawy uniwersyteckićj i nakłonić więk­
szość republikańską Izby do ustępstw dla gabinetu 
w ustawie municypalnój. Zresztą zmiana prefektów 
natychmiast po wyborze Buffeta, jest dowodem, że 
gabinet nie lęka się postąpić naprzód w myśl więk­
szości republikańskiój Izby, celem silniejszego zape 
wnienia sobie jój poparcia. Gdy zaś ruch ten jeet 
bardzo krytykowanym i ganionym przez stronnictwa 
zachowawcze, to w organie ministeryalnym ks.D e- 
cazes, w Monitorze znajdujemy kategoryczne wyzwa­
nie tych stronnictw, aby wniosły w tćj sprawie in- 
terpelacyę do p. de Marcere i groźbę, że po tój in- 
terpelacyi dopiero nastąpiłaby w administracyi fran- 
cuskiój „hekatomba jakićj jeszcze nie widziano." Są 
ludzie, których działania jakby fatalnością wiedzione, 
wydają skutki zupełnie przeciwne oczekiwaniom. Do 
takich zaliczyćby można Buffeta, który gdy stanął 
u władzy jako przedstawiciel zachowawców, odegrał 
we Francyi rolę chemicznego odczynnika, rozłożył 
jedność zachowawczą a strącił i skrystalizował je­
dność republikańską. Wątpić się godzi, aby senator 
jakkolwiek nienaruszalny, mógł dzisiaj naprawić pso­
ty ministra.

Rzym 19 czerwca.

Zdaje się, że ministeryum straciło dużo z swego 
zapała wojennego, niemniej jednak nie uspokoiło to 
opinii publicznej wbrew pięknym rozumowaniom po­
kojowym, większej części dzienników europejskich. 
Spodziewają się jednak, że straszny grom kiedyś do­
piero później spadnie. Wyjąwszy tych niewielu, co 
marzą bądź o wewnętrznem załatwieniu lub o zwię­
kszeniu terytoryum od strony Triestu i Dalmacyi, 
wielka większość ludzi politycznych widzi tylko po­
kój, pragnie pokoju, a to pragnienie tem jest goręt­
sze, że przekonani są, iż niepodobnemby im było n- 
chronić w powszechnym zamęcie od ruiny obecny 
gmach takim kosztem wzniesiony.

P. Keudell, który zwykle w tej porze roku opu­
szcza Rzym udając się w góry, nie uważa jeszcze 
za stosowne użyć wakacyj. Przed kilku dniami jego 
kufry i meble wywieziono już z pałacu ambasady do 
Albano, gdy nadeszła depesza, skutkiem której co­
fnięto je natychmiast z drogi do pałacu Caferelli. 
Mieszkańcy Rzymu wstrząsają na to płową.

P. Depretis ma przedłożyć dziś Izbie ugodę bazy- 
lejską wraz z aktem dodatkowym paryskim. Dysku- 
sya nad tem nastąpi dopiero we wtorek lub w śro­
dę, lecz o rezultacie wątpić nie można. Mówić, że 
bardzo tu są zadowoleni z warunków paktu pary 
skiego, byłoby zbyt oddalać się od prawdy, lecz po­
przestają na tem małem nie mogąc osiągnąć więcej. 
Ważną jest rzeczą udawać, że się otrzymało wiele. 
Opinia publiczna nie zapuszcza się do dna rzeczy, 
mianowicie gdy chodzi o liczby, łatwo ją  na tym 
gruncie zbłąkać. Faktycznie tylko 12 milionów zy­
skało tu ministeryum za roboty i na inne cele, lecz
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Pełno tajemniczych wydarzeń i odkryć niewyja 
ionycb przyniosła policyjna kronika w ubiegłym ty- 
dniu. Znaleśćby tu można gotowe założenie do po- 
eści d la Gaboriau z doniesienia o przyaresztowa- 
1 jakiegoś człowieka w ubraniu wyrobnika ajadą- 
go pierwszą klasą. Zakrwawione ręce 1 znalezione 
zy podróżnym pieniądze — cyrliż to mewys 
»  poszlaki jakiejś zbrodni? Wyjątkowy to zaiste 
rpadek w kryminalistyce, że pierwej schwycono 
dejrzanego o zbrodnię, niż wykryto czyn - 
t  1 ieeo ofiarę. Niemniej tajemniczą jest historya 
L S o  S r y  nagłej ulega śmierć.- wysiadając 
wagonu obcy w mieście naszym, m ezn a^o d  ni- 
igo i przez cały tydzień panuje niepewność, skąd

“ r ^ o b n .  wypadki « d am »  «S 
Lnnie i stanowią główne zajęcie nowmiarzy. Kro 
ka zbrodni lab kronika nagłych śmierci, samobójstw 
* k S S ro f  największe wzbudza w czytelnikach za- 

pdvby materyału faktycznego do niej brakło, 
i’ w m 7 wyobraźni wysnuć, aby codziennie zaspo- 

^  l  wnśJ publiki. Ciekawość jest jak pijaństwo na- 
olpm nntdiczność która przywyknie do ostrych trun- 
sw wiadomości drastycznych i tragicznych zda- 
iw, do wiaa 7brodni — łaknie ich coraz wię-
•ń 1Û ri7 wmvwem tego narkotycznego napoju tra- 
IJ’ U ? i i J P!S icia  ludzkie. Nie ma bez względniej- 

częstokroć uczuc DOCji0pnego do okrucieństwa
0g° gminn’ t  ruszarr namiętną ciekawością, 
rwtołu nad ™  to i j ^ y c h  wrażeń.

m który się kończy okrzykiem:

jar jT k *  .
wMkich

miast, europejskich metropolią — trzymanie się tra- 
dvcyi zadawalnianie się tem, co stare, zawsze takie 
samo'powraca corocznie od wieków i wypływa gdzieś 
mitem z przedhistorycznej niemal przeszłości, a u- 
trzymuje się obyczajem, to wyjątkowa już cecha lu- 
d n S i  niezgangrynowanych postępem 1 trzymających 
się tego, co z pokolenia przechodzi na pokoien a

Wypadki, o których na początku wspomnieliśmy 
byłyby rozciekawiły Paryżanów lub Wiedeńczyków, 
mnóstwo krążyłoby tam przypuszczeń 1 sprzecznych 
wersyj o dwóch nieznajomych — w Krakowie mi­
nęły niemal niepostrzeżenie, mało kto mmi się zaj­
mował. Natomiast nigdy Kraków niejest bardziej Kra­
kowem, nigdy wydatniej nieprzedstawia się jego hi­
storyczna indywidualność i odrębna charakterystyka 
jak o tej porze wspaniałych religijnych uroczystości 
i odwiecznych ludowych obchodów. Życie wtenczas 
dopiero tryska.

Każdy z Krakowiaków śledzi bacznie czy w uro­
czystościach Bożego Ciała nie zaszła broń Boże ja­
kaś zmiana. Wśród tych tryumfalnych pochodów 
Zbawiciela utajonego wchlebie żywota, Kraków sta­
ry, historyczny i Kraków ludowy zatwierdza się nie­
jako w tem, co wyniósł najdroższego z przeszłości. 
Piękne to święto, które już nie obowiązuje we Fran­
cyi, bo pogańska rewolucya tak radykalnie zmiotła 
te wszystkie instytucye chrześciańskie, co są niezbę­
dne do orszaku procesyi Bożego Ciała, które w Bel­
gii i Niemczech doprowadza do starć — u nas bywa 
jeszcze najświetniejszą afirmacyą tradycyjnej religij­
ności. Można powiedzieć, że wiele odwiecznych in- 
stytucyj istniejących już niemal tylko de nomine, 
utrzymuje się jedynie tem poczuciem obyczaju reli­
gijnego, iżby mogły wystąpić z swemi godłami za 
procesyą Bożego Ciała. Patrząc na ostatniej procesyi, 
zamykającej oktawę, na ten orszak niekończący się 
różnych bractw i cechów ze sztandarami, berłami i 
z pochodniami w rękach, doznaje się wrażenia jak gdyby 
przeciągała wielka armia Chrystusowa. Wiadomo, że 
wiele z tych bractw utraciło dawnego ducha, utrzymuje 
się tylko siłą tradycyi werbując aę  jedynie wpośród naj­
niższych warstw. Szkoda zaiste, żę z wyższych szczebli 
społecznych nikt już nie pomyśli o tem, aby wzorem

dawnych senatorów i wielkich _ dostojników związać 
się braterstwem z najuboższymi. Pamięć owego zbra­
tania zachowała się jednak pomiędzy członkami tych 
religijnych korporacyj. Nieraz zdarzało nam się sły­
szeć z ust członków bractwa, ubogich rzemieślników, 
że mieliśmy bratem króla Sobieskiego, lub znów, że 
mamy pamiątkę po tym hetmanie lub kanclerzu, co był 
w naszem bractwie zapisany. Dawne przywileje, jakie 
królowie udzielali kapturnikom różnobarwnym, już dziś 
nie istnieją. Cele ich odmienne także ustać musiały, sko 
ro do odwiedzania więźniów nie mieliby już przystę­
pu ci bracia, co się zajmowali poprawą zbrodniarzy 
i mieli za to tę prerogatywę, iż im na Wielkanoc 
król dozwalał uwolnić jednego ze skazańców. Kon­
trola bractwa nie ustawała nad winowajcą wypu­
szczonym na wolność, którego przyjmowano w swe 
grono, ale też w razie jeśli skrucha okazała się nie­
zupełną, bractwo mogło na nowo oddać do więzienia 
uwolnionego. Inni opiekowali się chorymi, tamci znów 
mieli pieczę nad sierotami. Lubo te wszystkie zada­
nia i cele już wyszły z użycia i działanie zewnętrzne 
ustało — utrzymał się jednak w bractwach krakow­
skich duch modlitwy. Jemu też jedynie przypisać 
należy, że te zabytki chrześciańskiego obyczaju 
przechowały się przynajmniej co do form zewnę-

trZAy cechy przechowane już także tylko w godłach 
i sztandarach czyliź nieświadczą o zdrowszych może 
instytucyach socyalnych w wiekach hierarchii, niż 
w wieku równości? Nieraz daje się słyszeć zdanie 
ekonomistów, nieuprzedzonych i głębiej poza chwilo­
wą doktrynę liberalizmu patrzących badaczy stosun­
ków społecznych, że szkoda tej dawnej organizacyi, 
co trzymała w pewnych karbach i w wzajemnej za­
leżności tak starszych i majstrów, jak i czeladź. Eko­
nomiści i t. z. socyaliści z katedry podnoszą różne 
pomysły, aby postawić tamę wzbierającym namię 
tnościom, aby zrównoważyć pracę z kapitałem, cze­
ladnikowi zapewnić opiekę, mniejszego rzemieślnika 
zasłonić od przewagi większych przedsiębiorców — 
lecz podobno nie wynajdą oni lepszych instytucyj, 
wszystkim tym niebezpieczeństwom zapobiegających 
nad stare cechy.

Wprawdzie cechy nie opierały się na humunitar- 
nem godle helf selp, które jest właśnie wyrazem e- 
goizmu socyalnego, zostawiającego jednostkę samą 
sobie, ale natomiast w duchu patryarchalizmu i chrze- 
ściańskiego miłosierdzia udzielały opieki wdowom i 
sierotom po rzemieślnikach jednego fachu. Niektóre 
z cechów krakowskich zachowały jeszcze dawne fun­
dusze na ten cel i obok berła, obok portretu patro­
na i chorągwi cechowej przestrzegają po dawnemu 
obowiązków opieki nad rodzinami współcechowych.

O! gdyby to można odżywić te  dawne węzły i w 
tych samych karbach, pod temi samemi sztandarami 
prowadzić te zastępy społeczności naszego miasta, 
tak jak one postępują w procesyi Bożego Ciała za 
Panem nad pany — nie potrzebowalibyśmy się oba­
wiać internacyonałów i apostołów komuny. Wszystko 
się jeszcze u nas dochowało w formie, trzeba tylko 
odżywić ducha. , , .  , . .

Niewymownie malownicza to chwila, kiedy juz 
z przed ostatniego ołtarza w nawy kościoła marya- 
ckiego wstąpił orszak duchowieństwa 1 biskup nio­
sący sanctissimum  pod baldachimem trzymanym 
przez szesciu kontuszowców. Natedy oiszak proce­
syi jak łańcuch rozerwany i tłumy pobożnych roz­
biegają się po rynku. Uroraystość rehgijna skoń­
czona, niebawem nastąpi obchód ludowy, gdy nad­
ciągnie Tatar na zwierzynieckim koniku. ..

Przejście z powagi do uciechy, z obrzędu religij­
nego pełnego majestatyczności do gwarnej zabawy 
tradycyjnej, jest jakby zmianą dekoracyi. Patrząc 
w te tłumy tak typowe 1 tak różnowzorne, co cze- 
kaia na harce włóczków, zdawałoby się, że się pa­
trzy na obraz Stachowicza, przedstawiający na rynku 
krakowskim przysięgę Kościuszki Choć licho ryso­
wał nikt jednak tak nie wymalował rynku krako­
wskiego i krakowskiej ludności jak Stachowicz na 
tym obrazie historycznej wierności.

Zatrzymawszy się zbyt długo przy koniku Zwie­
rzynieckim, teraz spieszmy na wianki. Wszak one 
w tym roku miały wystąpić z podwojoną świetno­
ścią. Inny tu charakter uroczystości, owiany jakąś 
mistyką natury i baśni, jakąś poezyą legendy zatar­
tej w mgle czasów. Rzecz dziwna, jak z dnia na

dzień Kraków odmienną przybiera fizyonomię. Nie 
poznasz tej samej publiczności na obchodzie Konika 
a na Wiankach. Tam lud mieszczański i lud wiej­
ski, jakiś odrębny, charakterystyczny, tradycyjny — 
tataj tylko tłumy ciekawych. Zewsząd dobiegają dę 
rozmowy mięszane na wpół francuszczyzną, jak to 
bywa złem przyzwyczajeniem w departamencie niż­
szej Wisły, lub też słyszysz rozmowy niemieckie woj­
skowych wiosłujących po Wiśle. Do ciekawych z wyż­
szych i średnich warstw, dodać jeszcze należy kucharki 
w towarzystwie żołnierzy i wszędzie się wciskających 
gaminów ulicznych. Ale ludu w właściwem znacze­
niu tego słowa tu nie dostrzeżesz. Gdyby niezapowie­
dziane widowisko, gdyby nie galar z chórami śpie­
waków i żywemi obrazami wśród świateł tysięcy — 
obchód wianków nie istniałby wcale. Trzy godziny 
czekając na zbliżenie galaru, narachowaliśmy zale­
dwie dwadzieścia wianuszków, a smutna to wróżba, 
bo dwa tylko zostały schwycone, Nikt bowiem z wio­
słujących i nikt z młodzieży stojącej nad brzegiem 
nie kusił się o tę zdobycz dobrego omenu. Zrzadka 
płynące wianki gasły i tonęły samotne.

Dawniej dziewczęta skrycie puszczały wianki swe 
na fale, jak na fale puszczają los swój idąc za mąż, 
nieprzewidując, czy wianek ich dostanie się godne­
mu, bo któraż z nich przed ślubem pozna charakter 
a nawet serce tego, co się o jej rękę stara, gdy cha­
rakter umie się pokryć mask^ a przez usta nieza- 
wsze serce mówi. Dawano też i puszczaniu wianków 
spokój, aż z tego cichego, tajemniczej nocy święto­
jańskiej obrzędu wyrodziło się widowisko publiczne, 
rzucano strojne wstążkami, kwiatami i światłem ja ­
rzące wianki, by je jak w Warszawie, chwytali ry­
bacy i przewoźnicy dla sprzedania więcej dającemu. 
W Krakowie zaś jeszcze gdzieniegdzie w cichości pu­
szcza dziewczyna wianek na Wisłę, ale cały obrząd 
wianków koncentruje się w publicznym obchodzie, 
na który nawet jak w tym roku zebrano na koszta 
niezbędne skromną składkę i więcej też idzie o ognie 
sztuczne, śpiewy i muzykę, niż o wianki. Cały Kra­
ków literalnie wyległ nad W isłą, której obie strony 
brzegów czerniały tłumami ciekawych, a szczególnie 
Podzamcze i Przewóz były jak nabite publicznością.



P- Rothschild znajdzie sposób sprowadzenia tego 
przez okno, co wyszło drzwiami. Nie warto było do­
prawdy przybierać tak ważnej postawy i pracować 
tak wytrwale nad drobnostką, lecz chodziło o to, aby 
zadowolmć wielką publiczność, która słysząc, jak jej 
powtarzają codziennie, źe rząd korzystne osiągnął 
koncesye, więcej nie żąda.

Izba bardzo się już wydaje znudzoną, zdaje sie, 
ze za kilka dni będzie zamkniętą. Odbędzie się tyl­
ko jeszcze dysknsya nad sprawą GMliery i nad ugo­
dą, a potem nastąpi odroczenie do jesieni. Dzienniki 
półurzędowe zajmują się obecnie rozwiązaniem Izby, 
i odpowiadają na pogłoski, jakie świeżo obiegab. 
Miezaprzeczając faktu samego przez się mówią, że 
gabinet mc jeszcze nie postanowił, i że byłoby nie 
stosownem dyskutować dziś postanowienie, które 
może dopiero być wydanem za kilka miesięcy.

Uwolniono w Bommii wszystkich internacyonalistów; 
z drogiej strony p. Manejni stara się przeprowadzić 
zniesienie kary śmierci. Uwolniono w Treviso mło­
dego 24-letniego człowieka, który zamordował swego 
ojca. Wszędzie samobójstwa, kradzieże, napady zbroj­
ną ręką.... to dzisiejszy porządek dzienny.

złr.; konto efektów 6,873,366 złr.; gotówką 68,954 
złr.; wierzyciele 329,848 złr.; razem aktywa: złr 
30,126,391 złr. Stan bierny: konto akceptów złr. 
2,000,000 złr., konto priorytetów 15,168.000 złr., 
konto akcyj 10,119,800 złr.; konto zaliczek państwo­
wych 1,082,642 złr.; konto gwarancyi odsetek złr. 
31 390; konto wykupna 135,049 złr., konto amorty­
zacyjne 31.200 złr.; konto kaucyj 592,931 złr., ra 
zem 30,126,391 złr.

Hosya.

N. Pan mianował Dra Zygmunta D zikow skiego 
ekarza-asystenta w szpitalu załogowym w Krakowie!

LwowiT  8terezym rezerffy w raPitala załogowym we

W i e d e ń  23 czerwca. Na konferencyi cłowej u- 
ożono na ostatnich posiedzeniach ostatecznie tekst 

traktatu cłowo-handłowego. Trudności wielkich już 
me podnoszono. Konferencja zajmowała się wyłącz­
nie tem, aby tekst był jasno ułożony i zgadzał się 
z faktycznemi stosunkami. Obrady co do kwestyi 
bankowej postępują szybko, a referenci obu mini­
sterstw układający rzecz między sobą, już w tych 
dniach pokończyć mają swe prace. Rokowania z ban- 
S „ na,r0doWy-  rozpocząć się mają w pierwszych 
dniach lipCa. W sprawie podatku konsumcyjnego 
najmniej dotychczas zrobiono, powodem zaś do tego
jes kwestya uregulowania podatku od cukru, spiry­
tusu i nafty. > i j

Jutro odbędzie się w Wiedniu jeneralne zgro­
madzenie akcyonaryuszów kolei Arcyksięcia Albre­
chta. Rsda zawiadowcza tego towarzystwa kolejowego 
rozesłała obecnie sprawozdanie za r. 1875. W tem 
sprawozdaniu wspomina Rada przedewszystkiem o 
rozbiciu się projektu fuzyi galicyjskich dróg żelaz­
nych. Dochody z ruchu polepszyły się; w drugiem 
półroczu 1875 r. uzyskano z tych dochodów 9445 
złr. nadwyżki; tak, źe niedobór z mchu wynosi tyl­
ko <2,4o8 złr. Ową nadwyżkę uzyskano nie w sku­
tek wyższych dochodów, lecz wskutek bardzo znacz­
nych oszczędzeń w wydatkach ruchu. Tak np. zmniej-
^°nl ^ dat]? ruchu. z 48’500 złr- na na•‘SO,y<-U złr. Przystępując do omówienia spraw finan­
sowych tego przedsiębiorstwa, wyjaśnia Rada zawia­
dowcza wszystkie swe usiłowania w celu umorzenia 
długu bieżącego. Rokowania w celu emisyi drugich 
priorytetów w złocie, w wysokości 4 milionów złr. 
w Paryżu, musiały być przerwane w skutek niskich 
kursów austryackich papierów kolejowych i musiano 
postarać się o prolongatę długu. Wiedeńskie stowa­
rzyszenie bankowe zapłaciło pretensye domu banko­
wego itrlanger, w drodze zaliczki, i dało także za­
liczkę potrzebną na wykończenie budowy tej drogi 
żelaznej, tudzież na potrzeby ruchu. Na pokrycie od­
setki, w od długu Dieżącego zużytkowano zaliczki dane 
towarzystwu przez rząd na zapłacenie kuponu stycz­
niowego z r. 1876 Ponieważ pewna część kwoty 
przez rząd gwarantowanej na wypłacenie kupono 
.ipcowego, zostanie takża zużytkowaną na pokrycie 
odsetku od długu bieżącego, przeto spodziewa się 
Kata zawiadowcza, że stan długu bieżącego utrzyma

no,"ej  PoźJ czki> w wysokości sumy 
"i*w ,uuu złr., preliminowanej przez nadzwyczajne 
walne zgromadzenie. Na pokrycie niedoboru mchu 
za czas ubiegły, który to niedobór wynosi 382,000 
złr., s a ra6 się będzie zarząd o podwyższenie gwa- 
rancyi państwowej aż do najwyższych granic, a więc 
o 42 pOO złr. Domaganie się podwyższenia tej gwa­
rancji usprawiedliwi zarząd tem, że z wydatków na 
przestrzeń Stryj-Beskid zostaje niepokrytą kwota 

' .9 ,3 4 2  złr. Przez podwyższenie gwarancyi rządo­
wej polepsz dvby się nie tylko stosunki finansowe tej 
kolei, ale nadto możnaby utworzyć fundusz rezerwo­
wy w wysokości co najmniej 1 miliona złr. Bilans 
przedstawia się jak następuje: Stan czynny: Konto 
budowy 18 698,220 złr.; przedsiębiorstwo budowy 
„L.anca di construzioni di Milano* 2.068 749 złr • 
zapas materyałów 330,629 złr.; konto mchu 1,756,623

Czytamy w dzienniku St. Pietierburgskija Wiedomo- 
sti pod d. 5 (17) czerwca co następuje: „Zachwiany 
przez Angielską dyplomacyę trójcesarski związek 
niełatwo się daje dostroić do pierwotnej harmonii, 
bystemat pokątnych intryg trwa zawsze i niepodobna 
niezwrócić uwagi, że nawet półoficyalne organa prasy 
niektórych mocarstw mają w nich udział, jawną sta 
nowiąc sprzeczność swemi opiniami z urzędową po­
lityką swych rządów. Tak naprzykład — półurzę- 
dowy dziennik Monlags-Revue pozwala sobie bardzo 
niewłaściwych wycieczek przeciw polityce rosyjskiej, 
w tymże czasie, gdy rząd austryacki stanowczo niby 
stoi przy troistym związku. „Rosy a* — mówi wspom- 
niony organ — miała nadzieję niegdyś siłą zdobyć 

[Konstantynopol (wojna krymska); zawiodła ją  ta 
nadzieja; dziś znowu chce ona tenże sam cel osią­
gnąć drogą dyplomatyczną, lecz znów zawiedzie się, 
bo rachunki na złych zasadach prowadzone muszą 
mieć mylne wyniki. Rosyjska prasa narzeka, że trój­
cesarski związek zaciemniają dziś mgły nieprzejrzyste, 
sama Rosya temu winna, bo postępowała nieszczerze 
mając zawsze w zanadrzu jakąś myśl tajemną* 
„Ta dywersja przeciw Rosyi* — mówi dalej peters- 
burgski dziennik — „tembardziej godną jest po­
dziwu, źe Montags-Revue jest jednym z organów 
Austro-Węgierskiej dyplomatycznej kancelaryi. Inne 
zupełnie głosy dają się słyszeć w pruskiej półurzę- 
dowej prasie; lecz tam wspieranie rosyjskiej polityki 
i obrona troistego związku wypływa z egoistycznych 
powodów: związek powinien być trwałym, bo gdyby 

byłaby to porażka polityki ks. Bismarka, 
który przecież czynny wtem wszy stkiem miał udział*. 
Następnie petersburgski publicysta, zwracając się ku 
bieżącym sprawom Turcyi, mówi: „W Konstanty­
nopolu na coś złego się zanosi: panuje tam w tej 
chwili jakaś złowróżbna cisza, zwiastująca widocznie 
bliskie wybuchy nowych burz. W kołach bardzo kom­
petentnych utrzymują, że właśnie teraz dopiero roz­
poczną się tam zaburzenia najdonioślejsze. Przeciwko 
softom, którzy zaczynają wzbudzać obawy bardzo se- 
ryo — irząd bowiem im przypisuje ultra-liberalne 

i tendencje) — przedsiębiorą się środki wielce stano- 
[ wcze, wielu już z tych rewolucyonistów bursowych 
usunięto z Konstantynopola do wewnętrznych pro- 
>vincyj, innych rozbrojono i wzbroniono im zbiorowisk 
tłumnych., Nieprzycbylność nowego rządu dla Rosyi, 
a w szczególności dla jej dyplomatycznego reprezen­
tanta przy Porcie, Ignatiewa, manifestuje się tem 
jawniej, im bardziej wpływ angielskiej dyplomacyi 
przeważa. Rząd turecki oświadczył gabinetowi peters- 
burgskiemu życzenia swe, aby miejsce gen. Ignatie- 
wa zajął dyplomata inny „bardziej przyjemny i sym­
patyczny rządowi*, lecz ks. Gorczaków, jak i spo­
dziewać się należało, stanowczo odrzucił te dziwne 
pretensye Porty, tembardziej, że Murad V, nic7 em 
dotąd niedowiódł, źe chce i może przeprowadzić po­
żądane reformy. Tymczasem obiecano .wielkie refor­
my ograniczają się na zmianie guzików dla wojska i 
pierwszem  ̂odbiciu monet z wizerunkiem nowego 
sułtana. Ważne to są rzeczy — i konieczne — nie- 
przeczymy, lecz wątpić sobie pozwalamy, azali takie 
„wielkie reformy* mogą polepszyć stan wewnętrzny 
państwa? A wątpliwość nasza wspiera się tem, że 
nowe guziki u mundurów armii tureckiej nieosłaniają 
ją bynąjmniej przed kulami powstańców, którzy po 
Jawnemu cios za ciosem zadają tureckiemu wojsku.
W radzie ministrów zachowawcza polityka wielkiego 
wezyra, ministra wojny i szeika-ul-islama, otrzymała 
stanowczą przewagę nad liberalnym programatem 
Midhata paszy, który zmuszony był do odwrotu. 
Taka porażka prezydenta rady państwa niepowinna 
dziwić nikogo, jest on bowiem przedstawicielem bar­
dzo nielicznego stronnictwa tak zwanej „młodej Tur- 
cyi“- Pojęcia o reprezentacyi narodowej bardzo są 
mgliste nawet w najwyższych sferach, gdzie po wię 
kszej części mniemają, źe reprezen acya owa składać 
się powinna z prawowiernych mahometan wyłącznie, 
którzy wedle swych osobistych poglądów zarządzać 
będą państwem, — i w dziennikach tureckich, roz­
trząsających proponowane reformy, nieprzypuszcza się 
nawet myśli o jakimkolwiek udziale chrześcian w pra-
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wodawstwie i kontrolowaniu krajowego budżetu. Sło­
wem , źe przejścia od absolutnego despotyzmu do 
zarządu na zasadach konstytucyjnych jest o tyle ła- 
twem i możliwem, o ile jest takiem przeistoczenie 
się fanatycznych muzułmanów w naród przejęty dą­
żnościami cywilizacyjnemi i pojęciami postępu spół- 
czesnego. „Czy może islamizm iść naprzód, na równi 
z duchem czasu ■ * stawia pytanie D aily Telegraph. 
I pomimo turkofilstwa swego i rusofobii, odpowiada 
ponuremi słowy: „Gdyby Murad V był tak cnotli­
wy111! jak Harun-ai-Raszyd, tak energicznym, jak 
Mahmud ligi, i tak szczerym miłośnikiem pokoju 
jak Aleksander (?), to zawsze niebyłby on w stanie 
czynić cuda“. „Zachowajmy sobie dobrze w pamięci 
te słowa organu turkofilów* dodaje petersburgskie 
pismo. A dalej mówi: „Wogólności ostatniemi czasy 
zauważyliśmy, źe ton dziennikarstwa angielskiego 
w stosunku do Rosyi zmienił się ku lepszemu. Times, 
prawie codziennie przedtem propagujący wojnę prze­
ciwko Rosyi, teraz daleko łagodniej ma się ku poli­
tyce rosyjskiej — i w jednym z ostatnich swych 
numerów mówi: „Spodziewamy się i oczekujemy, że 
mniemany antagonizm między Rosyą a Anglią jest 
tylko iluzyą, która napróżno świat trwożyła dotąd. 
Wysłanie floty angielskiej do Dardanelów było tylko 
bardzo naturalnym aktem obrony poddanych angiel­
skich przeciwko zaburzeniom krajowym; w dyplomaty­
cznym zaś względzie były tylko małe różnice w po­
glądach na niektóre szczegóły. Ze stron obu niebyło 
nigdy żadnych wyzywających czynności — więc ka­
pitalnych przyczyn do niezgody niema i każde ze 
zwaśnionych pozornie mocarstw może łatwo zgodzić 
się z poglądami chwilowego przeciwnika, bez żadnej 
dla siebie ujmy". „Oto co mówi Times — kończy 
petersburgski dziennik — tenże sam Times, który 
przed kilku dniami głosił krucyatę przeciwko Rosyi. 
Taka nagła zmiana zdań charakteryzuje rzecz jak- 
najlepiej i dowodzi, żeśmy się niemylili, utrzymując, 
iż angielskie demonstracye wojownicze niepowinny 
nas zatrważać bynajmniej.*

Wiochy.
Mowa Ojca świętego Piusa IX  powiedziana do 
Kardynałów a. 16 czerwca, w trzydziestoletnią 

rocznicę wstąpienia na tron.
Na powinszowanie, jakie z powodu trzydziestole­

tniej rocznicy wstąpienia na Stolicę Apostolską zło­
żył Ojcu św. w imieniu kardynalskiego kolegium 
kardynał Patrizzi, odpowiedział Jego Świątobliwość 
jak następuje:

Kiedy rozważamy, jaką opieką Pan Bóg Kościół 
swój otacza, nawet wtedy, _ gdy ta Jego oblubienica 
niepokalana, ucisku, przeciwieństw i prześladowania 
doznaje^ kiedy zastanawiamy się, jak Pan Bóg po­
sługuje się samimęż utrapieniami, aby ją uczynić tem 
piękniejszą i zjednać jej tem większe poszanowanie, 
umysł nasz podnosi się a w serce wstępuje większa 
ufność względem Boga, który się nami tak opiekuje.

Wy, bracia wielebni, wy wszyscy czujecie wraz ze 
mną tę osobliwą opiekę bożą, bo całkowicie i z 

.pełnością oddani wraz ze mną podtrzymywaniu praw 
samegoż Kościoła — odpieracie w pierwszym szeregu 
wysilenia nieprzyjaciół. Wszyscy tu znajdujemy się 
jakoby w niewoli. Bądź co bądź, to położenie, które 
samo z siebie nasuwa smutne -myśli, nie przeszkadza 
poświęcać się i to jeszcze z większą rączością służbie 
Kościoła. Już nieraz z tego samego miejsca wspomina­
łem, że od czasu, kiedy nastały większe przewroty 
w społeczeństwie łudzkiem, pomnożyły się sprawy w 
świętych kongregacjach, zapytania w kwestyacii 
wątpliwych wzrosły i ztąd pracy i trudu przybyło. 
Wy zaś z wszelką gotowością podjęliście nowe mo- 
zoły, aby utrzymać w czerstwości i bez szwanku 
karność powszechnego Kościoła i z wzrastającą cią­
gle rzeźwością zajmujecie się wszystkim tem, co się 
odnosi do tego Kościoła Chrystusowego, udzielając 
rad stósownych i nasuwając właściwe lekarstwa. I tak 
święta Stolica Apostolska, której razem służymy z 
wielką miłością, korzysta z trudu waszego.

Powiedziałem, że znajdujemy się jakoby w nie­
woli, i aby to objaśnić, przytoczę przykład Tobia­
sza. Ten uprowadzony w niewolę przez Salma- 
nasara, poszedł z innymi rodakami swoimi dzielić 
boleści wygnania i ciężką dolę, uciążliwszą jeszcze 
potem za Senacheryba. Pan Bóg wszelako udzielił 
tej łaski młodzieńcowi, że mu zjednał przychylność 
króla, z której on skorzystał na rzecz swoich ziom­
ków. Zkądinąd poczciwy Izraelita nie oddawał się 
bezwładnemu smutkowi, ale pracował z wielką wy­
trwałością, by na wszelki sposób pomagać braciom 
swoim. Pełniąc rozliczne uczynki miłosierdzia

nosił mgę towarzyszom niedoli, ale nadewszystko 
I starał się zachować między swoimi ducha dobrego, 
udzielając im stósownych napomnień: monita salw 
tis dabat eis.

Otóż i my jedno i drugie czynimy. Wy udziela 
cie rad w kongregacyacb, a ja jestem z wami.
Monita salutis damus animabus christianis. __
Wieleśmy już podobnych napomnień udzielili i chcę, 
abyście im ciągle udzielali. Jest znaczna liczba 
takich, którzy wewnątrz są poczciwi i pełni dobrej 
woli — ale czując się osłabieni i sponiewierani pod 
ciężarem ciągłego i obrachowanego prześladowania, 
nie mogą zrozumieć, jak pomimo tylu umartwień i 
i tylu modlitw Kościół ulgi w utrapieniu nie dozna- 
je. Otóż tu właśnie stosuje się nauka dana przez 
anioła Tobiaszowi. Zapewne Tobiasz pytał się, a 
anioł wyłożył mu tajemnicę jego utrapień: Quia 
acceptus eras Deo, necesse fu i t  tentatio probaret 
î , Pełniłeś dobre uczynki i czas niewoli twojej 

obróciłeś na wykonywanie miłosierdzia, zachowałeś 
w całości prawo święte, i dla tego w przedziwnem 
T i  i  f™  sw°jej opatrzności chciał Pan Bóg, 
abyś był wypróbowany w ogniu utrapień: necesse 

\ fu it  tentatio probaret te , zdanie to utwierdził po­
tem Chrystus Pan w Ewangelii: O pportuitj Chri
stum pa ti, et ita intrare in gloriam suam.

Są znowu tacy, co nic dobrego nie czynią i tracą 
ezas na rzeczach zakazanych. Im także date mo­
nita salutis. Inni chcieliby pogodzić Chrystusa 
z behalem. Ci również potrzebują waszego świa­
tła, aby sobie przypomnieli, źe noc i dzień nie 
mogą iść w parze, jak dwie linie równoległe; noc 
jest nocą, dzień jest dniem, monita salutis date eis.

Nadszedł przecież dla Tobiasza czas pociechy 
i wolności. Senacheryba zamordowały własne dzie­
ci, i Tobiasz mógł wrócić do swego pokolenia — 
i uważajcie dobrze, nie tylko mógł wrócić wolny 
do pokolenia swego, ale jeszcze odszukał wszystkie 
te bogactwa, które posiadał wtedy, kiedy został 
wyrwany z ojczyzny swojej. Miejcie to za rzecz 
niezawodną, że Kościół zwycięży, a rewolucya zgi­
nie. Ojcowie zabiją synów, synowie zabiją ojców; 
wszyscy ci, którzy się porodzili w rewolucyi, po­
niszczą się między sobą. Przeciw szaleńcom walczyć 
będą jeszcze aniołowie i Kościół zwycięży.

Wiara nas uczy, że Kościół jest dziełem Boźem, 
że stać będzie silnie i trwale, i źe złość ludzka nie 
zdoła go zniszczyć.

Idźcież więc naprzód w szlachetnym zawodzie: 
umysłem i ręką pracujcie dla Kościoła; a chociaż 
walczymy śród gęstej ciemności pochodzącej z nie­
pewności wypadków i wśród gróźb sekciarzy, co nie 
wstydzą się głosić, że loże masońskie przeznaczone 
są, by zastąpić niezwyciężony katolicyzm, — trwaj­
my w przekonaniu i bądźmy spokojni, że i w tej 
straszliwej burzy Chrystus Pan zwycięzko łodzią 
kieruje: Si ambulavero in medio umbrae mortis,
non timebo mala, quoniam tu mecum es.

Tak postępując, zdobędziecie sobie prawo do 
wiekuistego błogosławieństwa Bożego, którego za­
datkiem niechaj będzie błogosławieństwo, jakiego 
wam Namiestnik Chrystusowy w Jego świętem udziela 
imieniu.

Benedictio etc.

k r o n i k a  m t e j s e c w a  i - z a g r a n i c z n a .

przy-

14 r a k ó w  24 czerwca. „Ksiądz Julian Żłowodzki 
był księdzem ludu* — powiedział dziś w wspaniałej 
swej nad trumną jego w kościele mowie kanonik Qo- 
lian, Lud go też na cmentarz odprowadził, w takiej 
liczbie, jak niepamiętamy. Była to jego publiczność — 
jego własna, którą składały serca przywiązane, 
wdzięczne a zbudowane. Każdy tam jego grubyA 
dłużnikiem, za siebie lub za swoich; każdy odpłacał 
dług, jak mógł, i jak  nieboszczykowi dług oddawać 
można było, duszą lub sercem.

Przyjął o° do grobów swych familjnych na cmen­
tarzu jeden z obywateli krakowskich, i każdy mu 
zazdrościł tego zaszczytu. W wymownych i czułych 
wyrazach pożegnał ś. p. X. Źłowodzkiego nad gro­
bem serdeczny jego przyjaciel a ostatni jako Admi­
nistrator parafialny przełożony X. Golian. Wezwał 
mieszkańców Krakowa do składki na grób i pomnik 
dla świątobliwego zmarłego, którego pamięć w sercach 
Krakowian głęboko wyrytą. Zgadzając się zupełnie 
na zdanie tak gorące i z takiem przywiązaniem wy­
powiedziane kochanego kaznodziei, pospieszamy z o- 
twarciem w dzienniku naszym składki, zapisując re- 
dakcyę Czasu na złr. 100. Nie czynimy tego, aby 

[jak mówią „zrobić początek* — idziemy za popędem

Admmistracya dochodów niestałych urządziła nawet 
dla wygody publiczności amfiteatr, na pochyłości 
brzegu, ustawiwszy rzędy ławek i stołków. Już o 9ej 
wieczór wi-zyscy oczekiwali nadpłynięcia galarów przy­
branych w chorągwie, lampiony i mających przed­
stawiać grapę weselną. Ale lubo od czasu do czasn 
puszczano to race i to szmermele i młynki ogniste 
na wodzie i różnobarwne pirotechniczne popisy o- 
świetiałv wody rzeki płomieniami wszystkich kolo­
rów, wyglądano przybycia galarów długo, bardzo 
dług), aż gdy się zjawiły u Przewozu o godz 10Va, 
każdy śpieszył do domu. Podczas całego tego wy­
czekiwania publiczności, kapela wojskowa doborem 
udowych i narodowych utworów muzycznych uprzy­

jemniła wieczór.
W a 'Wisk" było istotnie świetne, gdy trzy galary 

, ne W C*‘ r4 ^wie i w tysiące lamp kolorowych 
zbliżyły się z oddali. Wstęga Wisły przed chwilą 
z pod nemów nocy jak żałobna szarfa falująca — 
nagle zamieniła się w olbrzymią chorągiew o barwach 
polskich, tak światła galara odbijały się szeroko po 
ej przestrzeniach. Wesele krakowskie urządzone na 

jednym z galarów musiało być bardzo malownicze — 
cóż kiedy strona pirotechniczna wcale nie dopisała i 
niczego rozpoznać nie można było kiedy bengalskie 
ognie, co miały obraz z żywych osób oświecić, zro­
biły fiasco.

Co sądżić należy 
o M r t  nieżliczonycli światów?

przez
J. K. Steczkowskiego 

b. profesora Uniwersytetu Jagielońskiego.

(Ciąg dalszy), 

n  » r *.
Dotąd zwidziliśray dwie z głównych planet bliż­

szych słońca niż Ziemia. które tćż z tego powodu 
zwyczajnie n i ż s z e  mi  nazywamy. Rozważyliśmy ich

serca — bo znamy Kraków i wiemy, że do składki 
na ten pomnik zachęcać nie potrzeba.

—  Do wzmianki o „Wiankach,* którą dajemy dziś 
w felietonie, dodać winniśmy, iż trzy orkiestry woj­
skowe grały przez cały wieczór, jedna pod Zamkiem, 
druga u rogatki Zwierzynieckiej, trzecia przy ujściu 
Rudawy, a publiczność hucznemi oklaskami wyrażała 
im swoje zadowolenie. Za łazienkami letniemi puścili 
chłopcy na wodę lalkę wypchaną z zapalonemi świe­
czkami a gdy lalka poszła na dno, powstała pogłoska, 
że ktoś puszczając Wianki utonął; przypadku jednak 
żadnego niebyło.

- Dziś rano po najpiękniejszej pogodzie ukazała 
się mała chmurka, z której posypał się grad krótko 
trwający i rzadki, a gdy chmurka się rozeszła na 
cały horyzont, zaczął deszcz padać.

—  Jutro w niedzielę rozpoczyna się na strzelnicy 
w ogrodzie strzeleckim strzelanie do kurka. Kto strą­
ci ostatni okruch drewnianego kurka, zostanie obwo­
łany królem kurkowym na rok jeden. Strzelanie to 
trwa cały tydzień, aby już w przyszłą niedzielę mo­
gło nastąpić obwołanie króla. Gdyby przeto w ciągu 
tygodnia cel nazbyt został zestrzelany, wtedy nasta­
nie przerwa w strzelaniu, aby ostatni okruch był w 
niedzielę strącony. Bywało jednak, że strzały trwały 
cały tydzień bez przerwy i musiano1 się dobrze przy­
kładać, żeby na czas zbić kurka.

Tak jutrzejszy koncert w ogrodzie Strzeleckim, 
jak czwartkowy w święto i koncert królewski w 
przyszłą niedzielę idą na rzecz Towarzystwa strze­
leckiego, nie zaś dzierżawcy ogrodu. Trzeba tylko, 
aby pogoda sprzyjała, a niewątpliwie ogród będzie 
zaludniony słuchaczami.

— Prezydent miasta zajął się gorliwie urządze­
niem Błonia, które nie przynosi miastu dzisiaj żadnej 
korzyści, a jako pastwisko bydła jest zupełnie w sta­
nie zaniedbanym, wydeptane przez wojsko, które od 
wielu lat odbywa tam ćwiczenia. Otóż część Błonia 
przed wałami ma być wcieloną do miasta i uregulo­
waną pod przyszłe budowle, a reszta zdrenowaną, 
nawodnioną, zoraną i zamienioną w łąkę; prócz tej 
części, która wynajmowaną być ma dla ćwiczeń woj­
skowych. W tym celu już komisya złożona z agro­
nomów i techników, poczyniła wymiary i wygotowa­
ła projekt urządzenia łąki, któraby przerżniętą była 
drogami dla jazdy i pieszych, wysadzonemi drzewem.

— W Muzeum techniczno - przemysłowem otwartą 
została Wystawa rysunków ręcznych podług wzorów 
i gipsowych odlewów, tudzież olejnych słudyów z na­
tury. Są to całoroczne prace uczennic tamecznej szkoły; 
jedne początkowe, drugie znamionujące wprawę i pe­
wną biegłość. Zastanowiły nas także licznie reprezen­
towane drzeworyty, w których znać uderzający postęp. 
Wielka w tem zasługa Dr Baranieckiego, dyrektora 
Muzeum, że pierwszy dał popęd sztuce drzeworytni­
czej , która w naszem mieście weale uprawianą nie 
była, chociaż sztuka ta w obec dzisiejszych potrzeb 
nabrała ogromnego znaczenia Ostatni dział tej wy­
stawy poświęcony jest olejnym studyom. Są tu gło­
wy i figury robione, jak zwykle się mówi, podług 
natury; ale natury tak szpetnej, tak podłej, że nic tu 
oka nie nęci ani przywięzuje. W całym tym zbiorze 
jedna jest tylko postać kobiety wiejskiej z bosemi 
nogami, która rzeczywiście ma wyraz piękności bo coś 
mówi. Zasada, jakiej się dziś chcą trzymać nauczyciele 
sztuki malarskiej, że trzeba być wiernym naśladowcą 
natury, chcąc malować, ma dobrą racyę i zasługuje 
na uwzględnienie; lecz z drugiej strony kto chce stu- 
dyów z natury, musi coś więcej robić i czuć, nii 
zdejmować jej epidezmę; pod naturą rozumiemy coś 
jeszcze innego, niż samą jej zewnętrzność, bo to samo 
potrafi i fotografia. Kierunek ten daje się uczuwać 
w pracach tak zwanych skończonych artystów, a jest 
on czysto materyalistyczny i dla tego* mało dzieł 
wyższego natchnienia zdolny jest stworzyć. Ideał 
piękności szczególniej dia młodych panienek nieodzo­
wnie potrzebny, nawet kiedy malują —  z brzydkich 
modelów.

— Na wystawę Sztuk pięknych nadeszły obrazy: 
olejny P r u s z k o w s k i e g o  „Kiedy wstają ranne 
zorze* i akwarela K o s s a k a  „Ustęp z pod Sommo- 
Sierra.*

— Złożyli w policyi: p. Antoni Fischler, piwo­
war, rewers na imie Jana Piazzeoni, znaleziony dziś 
w ulicy Śgo Filipa; Marya Dery, wdowa po feldwe- 
blu, weksel na imie Wincentego Dwernickiego, zna­
leziony wczoraj pod ogrodem Strzeleckim; pinco-ncz 
znalezione w ogrodzie Strzeleckim; Stanisław Kara, 
doróżkarz jednokonki N. 44, kuferek z bielizną i o- 
dzieżą, znaleziony wczoraj w ulicy Grodzkiej.

— Wczoraj rano przybyło tu . rzeszło 50 włościan 
z rodzinami, którzy pochodząc i Jębowca i okoli­
cznych wsi powiatu Jasielskiego, namówieni do wy-

astronomiczne, a zatem pewne, bo obserwacyjami i ra­
chunkiem stwierdzone elementa. Dalej zbadaliśmy 
ich powierzchnie i stósunki fizyczne, o ile nam do­
starczyły wskazówek najdonioślejszych teraźniejszych 
teleskopów obserwacyje, i z tych wnioskowaliśmy 
o możności ich zamieszkania, a nareszcie przedsta­
wiłem widok zewnętrznego świata jak on się z tych 
planet przedstawia. W dalszej naszśj podróży, uda­
my się na pierwszą, którą spotykamy planetę opu­
szczając Ziemię i kierując naszę podróż od słońca 
ku granicom słonecznego systemu, mianowicie prze­
niesiemy się teraz na Marsa. Tu również jak na 
dwóch niższych planetach, przedstawię czytelnikom 
stósunki fizyczne jakich nam obserwacyje sumien­
nych i wiarogodnych astronomów dostarczyły.

Mitologiczny Mars Greków i Rzymian, nieubłaga­
ny wróg ludzkości, był, jak wiadomo, bożkiem woj­
ny i postrachem starożytnych ludów; na którego 
gniew drżeli sami bogowie olimpu, a cóż dopiero 
biedni śmiertelnicy! Ten bożek przedzierzgnąwszy się 
w Bismarka, dotąd nie przestaje marszczyć swój za­
wsze ponurój brwi na cały rodzaj ludzki, niszcząc 
nie tylko krwawym potem zdobyte jakie takie jego 
zasoby i zabytki historyczne, ale nawet kując w że­
lazne pęta i zaprzęgając zwyciężone narody do try- 
jumfalnego wozu swych siepaczy tóm dumniejszych, 
im więcój krwi przelali i więcej na ludzkość nie­
szczęść sprowadzili. Ten Mars, o którym mówić ma­
my, nie jest tak okrutnym, owszem, w zakreślonych 
sobie odwiecznćm prawem granicach, najspokojniój 
panającym naszym sąsiadem, nie mającym nawet 
za chcianek grabieży cudzój własności; jednćm sło­
wem, jest planetą odwiecznie strojącą sklepienie nie­
bios.

Ta planeta jest dwa razy mniejszą niż Ziemia, 
tak atoli w najważniejszych swych punktach do niej 
podobną, iż gdyby nie mniejszy ale dwa razy był 
większym niż jest rzeczywiście, coby go naturalnie 
uczyniło równym Ziemi, tedyby trudno było, nawet 
astronomowi, znajduje cemu się gdzie w przestrzeni 
n. p. w baionie. rom znić te dwie planety. Dlatego, i 
gdyby jakiemu zapalonemu aeronaucie, na których 
■oraz nie zbywa, przyszła ochota odwiedzić mie- ;■ 

szkańców Marsa, ostrzedz go należy, że w odległości1 
5 milionów mil od Ziemi, w czasie gdy Mars jest |

jej najbliżej, byłby wystawionym na przypadek nie­
udana się jego przedsięwzięcia; nie mógłby bowiem 
odróżnić swej siedziby od celu swej wycieczki, A że 
z tyle razy przywiedzionego pierwszego artykułu wia­
domo, że wyrazy: w g ó r ę ,  i n a  d ó ł , ' n a  p r a -  
wo i n a  l e w o ,  w przestrzeni nie mają, albo ra­
czej zupełnie tracą swoje znaczenie, więc zamiast 
płynąć dalej ku Marsowi, mógłby powrócić na Zie­
mię i tym sposobem swój zamiar zniweczyć.

Rzeczywiście, ze wszystkich do słonecznego syste­
mu należących planet, Mars co do warunków bijo- 
logicznych jest najpodobniejszym do Ziemi. Gdy na 
swej koło słońca drodze znajduje się z tej samej 
strony słońca co i Ziemia, czyli w tak nazwanem 
przez astronomów z ł ą c z e n i u ,  odległym jest od 
ziemi tylko o siedm miljonów mil. Obserwując go 
w tak niewielkiej odległości, rozumie się w nocy, 
doniosłym teleskopem, dostrzega się na jego po­
wierzchni rozpołoźenie różnych obszarów uderzająco 
podobne jak na Ziemi. Szczególniej tóż przy obu je­
go biegunach, widzi się olśniewające śniegi; zbliża­
jąc się zaś do równika, zwłaszcza gdy chmury nie 
zasłaniają jego nieba, dostrzega się i rozróżnia jego 
lądy i morza. Pierwsze przedstawiają się czerwono, 
jakby niedokwasem żelaza zabarwiony piasek, tak 
zupełnie jak się to daje widzieć na naszych pusty­
niach; to tóż zabarwienie nadaje światłu Marsa bar­
wę czerwonawą, po której śię go poznaje. L a m ­
b e r t  utrzymuje, że powodem czerwonawej barwy 
Marsa są rośliny, które zamiast być jak u nas zie- 
łonemi, są czerwone. Wprost zaprzeczyć temu nie­
można, bo nie mamy żadnych przeciw temu dowo­
dów, a do tego, pewną jest rzeczą, że Chemija or­
ganiczna Marsa, różną jest od Chemii Ziemi. Żeby 
przystać na zdanie Lamberta, należałoby dowieść, 
rozumie się przez obserwacyje, czyli moc tej barwy 
zmienia się w marsowej zimie; zmiana bowiem na- 
prowadzałaby na wniosek, że pochodzi z opadania 
liści, jeżeli tam rzeczywiście liście opada, bo co do 
pór roku, te na Marsie są prawie te same co na 
Ziemi, wyjąwszy, że jeszcze więcej są odznaczone: 
bo pochylenie jego około słońca drogi do jego także 
równika wynosi 28 stopm i 42 minuty, kiedy na 
Ziemi takież samo pochylenie jest 23 stopnie i 27 
minut.

Długość dnia i nocy mają mieszkańcy Marsa 24 
godzin i 37 minut. Rok Marsa zamyka 687 dni na­
szych a 668 swoich. Z powodu o wiele więcej wy­
dłużonej drogi Marsa niż Ziemi na około słońca, 
pory roku są nie tak jak na Ziemi, prawie równe, 
ale się znacznie między sobą różnią. Na północnej 
półkuli Marsa przypada na wiosnę i lato 372 a na 
jesień i zimę tylko 296 V2 dni. Na południowej pół­
kuli jest przeciwnie; lato trwa 296% a zima 372 
Ta atoli różnica niejprzeszkadza, iżby obie półkule 
nie miały równej temperatury średniój.

Powiedziałem wyżej, że astronomowie dopatrzyli na 
biegunach Marsa płatów białych, które za śnieg u- 
ważają; możeby tu więc kto zapytał: a skądże astro­
nomowie wiedzą, że te olśniewającej białości płaty są 
śniegiem? Na to odpowiem prawie słowy tychże a- 
stronomów: naprzód, ponieważ te płaty nie zawsze są 
tejże samej rozległości lecz się zmniejszają i powię­
kszają nie w jednymże czasie, mianowicie: płat bie­
guna północnego w czasie lata na półkuli północnej, 
zmniejsza się prawie o 20 stopni w kierunku od ró­
wnika ku biegunowi , w czasie zaś zimy powiększa 
się o tyleż -— dalej, ponieważ płat bieguna połu- 
dmowego jest większym niż pierwszy i zmniejsza się* 
także, ale mniej niż pierwszy, w czasie lata na pół­
kuli południowej, to więc zmniejszanie się owych pła- 
tów w czasie lata, naprowadziło astronomów na wnio­
sek, że to muszą być śniegi topniejące pod ciepłem 
słońca. Powtóre, ponieważ widzieliśmy, źe lato na 
biegunie południowym jest o wiele krótsze niż na 
północnym i mniej też ubywa połupniowego płatu, 
przeto tćm mocniej utwierdzili się astronomowie w 
swem mniemaniu, że tyle razy wspomniane płaty są 
śniegiem. Nie wchodząc więc w to czyli śnieg Mar­
sa jest śniegiem ziemskim, faktem jest że ta mate- 
ryja.jaką1 ona jest, topi się pod ciepłem słonecznćm.

Średnica Marsa ma 882 mil t. j. prawie dwa ra­
zy, jak się wyżej powiedziało, mniejszą niż średnica 
Ziemi, jego więc powierzchnia jest czwartą, obietośó 
blisko ósmą, a masa czyli waga także ósmą częścią, 
zwierzchni, objętości i wagi Ziemi.

Jeżeli, co się zaprzeczyć nie da, wszystkie żyjące 
na naszej Ziemi istoty, mają organiczne cechy, a"na­
wet władze umysłowe stósowne do natnry naszej sie­
dziby, albo wyraźniej mówiąc, jeżeli też żyjące' isto­

ty są w śoisłe, harmonii z fizycznemi 3tósunkami na­
szej planety, tedy niemasz innej oprócz Marsa, na 
którejby podobniejsze ziemskim istoty znajdować się 
mogły ; bo tak z porządku astronomicznego w syste ■ 
mie słonecznym, jako tćż i w podobieństwie ukształ­
towania powierzchni, obie te planety mają jednakie 
warunki do swego zamieszkania.

zbema przedstawia mieszkańcom Marsa tenże sam 
widok jaki nam Wenera; mianowicie przedstawia im 
zmiany światła, tudzież jest dla nich raz gwiazdą za­
ranną, a inną razi wieczorną. Ziemianom łatwiej jest 
dostrzedz ukształtowania powierzchni Marsa, niż mie­
szkańcom ostatniego, geograficznego ukształtowania 
powierzchni Ziemi, bo w . zasie gdy obie planety są 
siebie najbliższemi, mieszkańcy Marsa mają Ziemię 
w nowiu, nie widzą jej przeto, lecz dopiero nieco 
później, lub tez wcześniej, widzą tylko wąziuchny 
jej sierp jak my widzimy nasz Księżyc w trzy dni 
po, lub przed nowiem. W°nera przedstawia mieszkań­
com planety, o której raówimy, widok taki jak nam 
Merkury, który jeduak dla nich jeszcze głębiej nii 
dla nas ciągle jest utopionym w promieniach słone­
cznych.

Mars odbiera od słońca dwa razy mniej światła i 
ciepła niż Ziemia, ale rozumie s^ę zamsze, na równej 
powierzchni; jednak jego mieszkańcy nie mają zi­
mniej niż my. Usilne astronomów obserwacyje dowio­
dły, że Mars ma atmosferę przeźroczystą i badali jej 
fizyczne własności, mianowicie Maraldi i któire prreź 
obserwacje M. dlora i Beera zatwierdzone zostały.

Skoro więc prawie we, «stkie fizyczne stósunki W  
sa tak są zgodne z raizercu na Ziemi, mianowicie też, 
klimat i zjawiska w całpi jego przyrodzie, długość 
dnia i pochodzące stąd zjaw-ka, oraz zjawiska atrno 
sferyczne, tak są podobne do ziemskich, więc się 
zdaje, że Stwórca równo uposażył te dwie planety i 
na nich powołał do życia istoty, które z tego powo­
du są zapewne bardzo sobie podobnem:

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Podróże towarzyskie
(po zniżonych cenach).

Dnia 15 Lipca odejdzie z W i e d n i a  
towarzyski pociąg do * " a r y ż »  i do F i ­
l a d e l f i i *  Cena jazdy z Wiednia do Pa­
ryża i napowrót II. klasą 98 złr., z Wie­
dnia do Filadelfii i napowrót wraz z wy­
kwintnym wiktem, winami, łóżkiem i pościelą 
na francuskich parowcach: II klasą 410 złr.

15 podróż do Włoch.
Dnia 14 września nastąpi towarzyska po­

dróż z k l l c d n l a  na Triest, Wenecyę, 
Bolonię, Florencyę, Rzym, Neapol do f o n i -  
I» I ,  a z powrotem na Pizę, Genuę Turyn, 
Mediolan, Weronę do W  l e d n i a *  Cena tój 
podróży wraz z pomieszkaniem, wiktem, wi­
nami, usługą, światłem do i włącznie z Nea­
polem, I. kl. 300 złr., II. kl. 250 złr. — 
Bilety i programy (bezpłatnie) rozsyła biu­
ro Grand Motelu w Wiedniu.

(1652-1-3)

Magister farmacji poszukuje umieszcze­
nia. — Bliższa wiado­

mość pod lit. A. B. apteka Jakóba Bei- 
sera we L wo wi e .  (1656-2-3)

OGŁOSZENIE.

Obok handlu pod firmą
Jozef Riedel w Krakowie, Rynek gł. Nr. 47

i połączonćj z nim s z w a l n i  bielizny damskiój i męzkiój, otwartym obecnie został
Zakład czyszczenia bielizny

do którego sprowadzona biegła zagraniczna a^rctcrfia zdoła niewątpliwie naj­
wybredniejszym wymogom lubowników pięknśj bielizny zadosyó uczynić.

Zarazem poleca się skład gotowej bielizny damshićj i męskiej 
w  ław o ego wyrobu, która starannie odszyta i pięknie wyprana, [przewyższa w  
wartości sprowadzane gotowe wyroby. (1190-10-10)

u u m s n  m m i  m m i  a u r a
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
8°|« na walutę austryacką losowane w 18 lat.
0w|o „ „ » »> w 36 lat.

oraz 7°|rt Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te sg najwłaściwsze do lokowania kapitałów ga

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów bankowyeh lub giełdowych, 
a zakres Jego działania ograniczony Jest w yłą­
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupllarnem opartych.

2. Bezpieczeństwo to pupilame stwierdzone jest na każdym Liście Zasta­
wnymi podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- 
w szać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. ZSintabulO- 
wanem zosta ło , iż takowe służą przedewszyst- 
kśem Jako kaucya na zabezpieczenie Listów Za­
stawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K rakow ie : w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W arszawie: w Banku handlowym,
w W iedniu: w Lombard und Escompte-Bank, K&rntner-Strasse 10, oraz 

Bank u. Wechslergeschaft der Niederósterreichischen Escom- 
pte Gesellschaft, K&rtnerstrasse 9. 

w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w O łom uńcu : u A. C. Lederer, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
r  O racu : w kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w B ożen: w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio­
nych instytucyach. (24-6-)

Fatiryka przenośnych lodowni
inżyniera F r a u o l s x k a  B o l l l n g e r a  w Wiednia

poleca swoje uznane za najlepsze i medalem odznaczone
C H Ł O D N I K I

na piwo, wodę, mleko, masło, mięso surowe, 
chłodniki do potraw dla g-ospodorstw domowych, maszyn 
ki do robienia lodów, zbiorniki na lody* zupełne urzą­
dzenia szynkowe* kurki pieniące najnowszej konstrukcyi. 

JUustrowane cenniki rozsyła się darmo.
Adres« An die Fabriks-Wlederlage* Wien, MW, Mom 

mtthlgasse Yr. S. (700-26-30)

>dŵ
Manka żelazne stadnie z wiadrami
iie oddziaływające uniwersalne pompy ssące i tłoczące z patentowanemi tłokami systemu 

V L» pojedyncze, trwałe, tanie i największćj działalności oraz siły^ tłoku. Stósowne i z naj­
lepszym skutkiem do użycia dla studni domowych, dziedzińcowych i go.podsr- 
skich, diu willi i ogrodów, dla napełnienia wysoko położonych zbior­
ników, dla pokropienia i gaszenia ognia.

[ Dostarcza na | 
godzinę ( 

o 30 podnie­
sieniach 

na minutę

Cena kompletnych studni z wiadrami i wraz z zupeł- 
nemi rurami z kutego żelaza dła zwykłego użytku z 
dźwignią urządzonych, w rurę kanałową, zbiornik i u- 
rządzenie do tryskania zaopatrzone, na głębokość studni 

metrów

Z tłokiem 
i wietrznym 

kotłem , opa­
trzonym 

w elegancką 
stągiew z 

kutego żelaza 
więcej oLitrów

10 m. 
czyli 
30’

15 m. 
czyli
47’

20 m. 
czyli 
62’

30 m. 
czyli 
94’

40 m. 
czyli 
125’

50 m. 
czyli 
160’

£lr. j Złr. waluty austryackiej Złr. w. a.
00 f 780 70 85 100 130 165 200 115
0 1200 100 115 130 170 200 230 115
I. 2100 150 150 170 225 275 325 125

II. | 4800 1 200 235 270 340 410 480 140
Pompy większego rozmiaru, niemniej kompletne urządzenia dla wydobycia wody, oraz 

pompy dla bezpośredniego użytku pary, urządzone do machin lub wind, wraz z potrzebnemi 
kotłami parowemi, machinami parowemi, rurami, śrubami, wentylatorami i kurkami, dostarcza 
punktualnie i po cenach umiarkowanych.___________   (1275-6-6)
Jaliób Ulunh, inżynier w Wiedniu, I., Maximilianstrasse Nr. 11.

L. 1200   (1629-2-3)

Zwierzchność gminna miasta Kęty 
podaje do wiadomości, że przez dobro 
wolną dnia 18 lipca 1876 r.
o grodz. lO  zrana w urzędzie 
gminnym odbyć się mającą licytacyę, 
wydzierżawiony będzie dochód z prawa 
propinacyi miejskiej, łącznie z pańską 
karczmą pod 1. k. 81/95 w Kętach 
przy ulicy Królewskiej położoną, a do 
Edmunda Barona Larissa należącą, na 
czas od 1 stycznia 1877 potąd 1880 r.

Ceną wywołania za przedmiot dzier­
żawy powyżćj wyrażony, jest kwota ro­
cznego czynszu dzierżawn. 12,775 złr.

Oferty mogą być wnoszone ustnie lub 
pisemnie. Oferent winien złożyć 10%  
wadyum ceny wywoławczćj.

Bliższe warunki dzierżawy i licyta­
cji przejrzane być mogą w Ekspedycie 
urzędu gminnego.

K ę t y ,  dnia 16 czerwca 1876 r. 
Burm istrz: Dołkowski.

CHOROBY G A R D Ł A ,  GLOSO I GĘBY
CITKIERHI zalecane w słabościach gardła, chrypce, sapnlenlu gardła, iwrzo^owacecJn w metach, eotluipewD oddechowi, 

Irrytaeyl w gardle I gębie przeć palenic tytonia, zapobiegaj, działania merkuryaoxiz. Lekarze zalecają je uczegól-
a  « ■  uiśj kaznodziejom .  mówcom, profesorom i ipiewahoast, albowiem utrzymują siłę organu głosn i zapobiegają strudzeniu gardła —
I I A l . f i  (132-12 ) W P a r y ż u  w aptece p. IBethan, Faubourg .W. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, - we L w o w i e  w aptece

^ I ł l l l M l I l f  p Mikolaschft. — w ClzArninwr.arh w anfpr.A n. (rnlir.hnwskipirn i n wszvstkicb znacznieiRZYch lrf.ńrw nt.r7.vmnm Rrnriki lolrnrskifl Łitrraniczne.

W Y K A Z

Listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego zii
wylosowanych na dniu 10 Czerwca 1876 r.

4 % y ch  prZy 67em losowaniu w sumie I f l l . G i O  zł. w. a.
50/0ych przy 15«m losowaniu w sumie 7 7 . 9 0 0  zł. w. a.

>/<jch 37-let. 5em losowaniu w sumie5»/( 9 0 . 0 0 0  zł. w. a.

Listy zastawne 4%.
S e r .  I .  Nr. S 4 A , AAA. Ser. II. Nr. ASA, 8 « , 906.

Ser. ID. Ser. IV. i Ser. V.

1335 11219 13095 912 661 11747 14911 '
1855 11225 14003 1600 729 11986 14953
1861 11227 14075 1933 871 12126 14975
2388 11297 14226 3227 1383 * 12127 15006
2427 11321 14261 3361 1498 12158 15143
2550 11401 14666 3662 1911 12181 15171
2999 11412 14889 3910 2003 12283 15228
3727 11615 15100 4137 2653 12307 15312
4983 11688 15474 4310 2781 12397 16332
5104 11956 15517 4466 2816 12461 15403
5176 12052 15667 4568 3022 12500 15825
5691 12124 18108 4610 3032 12544 15841
6444 12176 18299 4758 3525 12593 15875
6644 12851 18416 4845 3532 12614 15908-
6689 13018 19012 4857 3652 • 12646 1,594.1
7999 13065 19036 4963 4141 12794 15948
8232 13131 19042 4994 4267 12861 16000
8239 13167 19133 5348 4659 12981 16017
8706 13269 19149 5876 5351 13009 16128
9458 13351 19378 5421 5601 13015 16218
9614 13354 19396 5493 5682 13062 16278

10025 13457 19399 5514 5805 13076 16328
10211 13483 19480 5583 5985 13177 16396
10700 13498 19545 5600 6142 13245 16413
10913 13534 19605 5659 6213 13247 16428
10916 13590 19845 5761 6498 13429 16526
10957 13600 20013 5798 6803 13441 16733
11116 13724 20017 6060 7305 13673 16762
11157 13834 20361 6103 7709 13696 16812
11191 13862 6107 8210 13816 16821

6193 8279 13874 16948
6346 8306 14020 17026
6408 8721 14100 17048
6459 8739 14120 17140
6600 8828 14213 18400
6835 8980 14260 19495
6979 8987 14262 19651
7151 9091 14355 19654
7430 9236 14513 21337
7563 9710 14542 22091
8134 9795 14553 22228
8247 9918 14603 22610
8264 9999

10094
10132
10324
10482
10834
11693

14657
14705
14774
14838
14860
14872
14904

23458
23473
23676
23709
23774

Listy zastawne 5%.
Ser. n .  Nr. 410, 4S4, ASA, 6Al.

Ser. LU. Ser. IV. Ser. V.

170 2445 6084
'

118 51 844 2954
198 2454 6316 209 67 960 3061
546 2528 6438 247 139 1218 3090
856 2694 6462 388 184 1457 3435
983 2927 6494 460 189 1697 3561

1064 3462 6534 675 333 1757 3777
1236 4283 6707 879 337 1770 3946
1248 4636 6725 1000 386 1930 4205
1265 4782 ,6771 1067 494 2691 4252
1345 5020 6786 1379 535 2692 4303
1408 5072 6888 1697 631 2843 4526
1548 5346 7077 170Ó 651
1776 5467 7122 1715
1855 5688 7351
1895 5837 7498
1913 5853 7716 . . . .

’g ł o s z e n i e .
Właśnie nadszedł z Wiednia wielki wybór najnowszych kostiumów, 

ubiorków, kaftaników i spodnie, szlafroczków, sukni na kur/ i ubiorów 
do kąpieli. Zapraszam więc Szanowne Panie i Wysoką Sdachtę do ła­
skawego i licznego zakupna.

(1016-3-6) Louis Oodern.

J e d y n y m  pew n y m  ś rodk iem
do zupełnego usunięcia 

ijba
jest jako osobliwość powszechnie 

znana, zupełnie wolna od trucizny

Listy zastawne 5% 37-letnle.
Ser. II. KTr. 1A», 44B, ASA.

J ł e r .  III. Nr. 857, 901, 18A6, BOSA, 9119, 881B, 380S, 84SA, 39677

Ser. IV. Nr. 778, ISO.

Ser. Y. Nr. 96, lAft, 168, *06, 116A, 1886, 1407,IA7A,1944, 8338.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału  od 
dnia 31 Grudnia 1876 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło­
s ili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje 
i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału  po trą­
cone zostaną. (1617-2-2)

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy 
zastawne następujące domy handlowe:

w K r a k o w i e  B l a u  1 E p e t e ł n ,
w W a r s z a w i e  Leopold Kronenberg,

We Lwowie, 10 Czerwca 1876 r.

w P o z n a n i u  Hartwig Mamroth i Spółka, 
w W i e d n i u  Kendler i Spółka,

Zanęd ceoielm parowej i fabryki wyrobów jlM awtb
MAURYCEGO BARUCHA

w Ł a g ie w n ik a c h  pod Krakowem
zawiadamia niniejszem Szanowną Publiczność, iż oprócz wszel­
kich gatunków cegły zwykłej maszynowej, podwójnie prasowa­

nej, dachówki i cegły ogniotrwałej, dostarcza też:
Piece kaflowe i kominki salonowe, polewy porcelanowej i zwy­
kłej czysto białej, wraz z ustawieniem i dodaniem wszystkich 

przyborów po cenach jaknajumiarkowańszych.
Cenniki pieców i cegły na żądanie f r anco  przesyła tak 

fabryka jakoteż jej ajeneye p. St. Mikuckiego w K r a k o w i e  
i p. M. Kozia we Lwowie . (1301-6-6)

nawet najbardziej zastarzałych odcisków
maść na odciski Elżbiety Kesslerowej

, .po  złr. 1 i złr. 1 50. V a n  m a n o *  n i ż d o  (nie salicyl)
K U b l . -  y R e c s l e r o w e J  U n U  J p v U s .  p l v l l A  wzmacnia i ożywia zadziwiają1
po utrudzeniach (przez tańce, chodzenie i t. p ) skórę i nogi zachowuje od pokaleczenia i usut 
meprvyjemuy odor potu, niemniej i pod ramionami, łatwo do zastosowania; słoik złr. 1 50 ent '  

Skład w aptece p. W .  R e d y  b a  w K r a k o w i e .  (1526-T

Znany powszechnie ze swej nieporównanej dobroci
i zupełnie świeży

Cement Grodziecki
poleca wszystkim interesowanym, po cenach niskich, 
reprezentant fabryki TC. W r ó b l e w s k i

(861-13 ) w  B a n k u  L ta l ic y js k lm .

■ ■  Angielskie ■ ■ ■

SZKŁO KRYSZTAŁOWE.
Gały garnitur za  12 złr. w. a.

składający się z 9 3  sztuk ślicznie szłifowanago szkła kryształowego, jako t o :
12 sztuk ślicznych szklanek, (422-4-6) j 1 wielki piękny kufel na piwo ze szkła kryszt*
l ‘ż „ .  kufli, łowego,
12 n „ kieliszków, l  karafka na wodę z kryształowego szkła,
12 „ „ „ do wódki, ; 1 butelka na wino z „ ,
2 karafeczek na ocet i oliwę, 12 sztuk sztućców z „ .
1 solniczki i pieprzniczki, 6 sztuk profltek z „ „

Wszystkie te przedmioty 73 sztuk kosztują tylko 1S z ł r .
Połowa tego aerwian kosztuje 6 złr. AO e.

I. Wiener Kryatallglaa Ilederlage II. Praterstraase 16 w Wiedniu.

Syrup wapienny Pnrgleitnera
z polifosforanu wapna

wedłng Grlmanlta w Paryżu-
Nowy ten środek lekarski, polecony na uzdrowień' 

suchót płucnych, astmy, gruźlicy płuc, zatwardzenia w! 
troby, usuwa w zadziwiający sposób największe wymienioB 
choroby.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty, a chory w bardzo krótkim czasie odij 
skujo swe zdrowie i dobre wyglądanie. U tłmbomtyeb dzieci działa takie wzmacniająco na koiei.

Cena flaszki 1 zł. SO e. wraz z opakowaniem i stemplem.
Do nabycia w KRAKOWIE u J. Trauezyńtkiego, aptekarza .pod Koroną" w Rynku głównym.

Panu aptekarzowi Purgleitnerowi w Gracu.
Bezanów, 20 Lutego 1872 i.

Wielmożny P an ie!
Tonieważ po użyciu tylko czterodniowem syropu z  polifosforanu wapna, nastl 

piło w chorobie mojój znaczne polepszenie i ulżenie, przeto chciałbym takowym dalsze leczenia pr1 
wadzić. W tym celu upraszam uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropu wapiennej 
za zaliczką pocztową.

Polecając się pamięci Pańskiój zostaję z szacunkiem 
Paweł kasznlk.

= 5

Znany powszechnie i podług zdania lc 
karskiego wszechstronnie wypróbować

STYRYJSKI SBK Z IO Ł O W I'
dla cierpiących na piersi.

Dostać go można zawsze w świeźem stanie po l*
nie 80 cent. za flaszkę.

J. EngeM era Esencja mnszkiiłowa i nerwowa
z aromatycznych ziół alpejskich.

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw Doiom - stawów, przeciw n . i v w . i
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za naiskuteczni*

rzeciw bófom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gh 
i ciała, a do wzmocmonit 
szy uznany. Cena 1 złr.

STOKAM I. Woda do ust
B ra Brunna,

Dentysty kilku c. k. zakładów w Gracu,

uznana wskutek nader licznych doświadczeń za specytf 
czny środek do zagojenia rozranionyeh dziąseł, do usuwania d  
chnącego oddechu i wstrzymania postępującego pruchnien> 
zębów.

Cena flakonika 88 centów.

LIKIER iOŁADKOWY
Dra Krombholza.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniający1 
roślin, działa szczególnie skutecznie na organa tr1 , 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera n aj zbawić1 > 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskoo 
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach, 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: w K r a k o w i e  jedynie u pp. J .  Jab® 
W. Fenza i w apt. p. J . Trauczyńskiego, — we Lwowie u aptekarzy: Zygmunta Ruckera (dawniej 7 
manka), Mikolasza i Berlinera.

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fadenhachta — w Czerniowcach u T. Zacharias>( 
wicza i Rojańskiego — w Jarosławiu u J . Bajana — w Kołomyi u F. Stengel, aptekarza —  ̂
Rzeszowie u J . Schaittera — w Stanisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u '  
SchUfki— w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u Charskiego— w Zaleszczykach u J . K odrf 
skiego i 8p. (1304-3-12)

GIESSHOBLER
NAJCZYSTSZY ALKALICZNY SZCZAWIK 

nćj skuteczności w chorobach organów oddechowych, żołądka i pęeb' 
meczowego; szczególniej zalecany w połączeniu z mlekiem, cukrem tub winem, jako n> 

przedniejszy napój ożywczy o kaidćj porze dnia. (1089-6-1^
Rozsyłka jedynie w oryginalnych flaszkach przez właściciela

H e n r y k a  Yl a t to n i ,  K a r l s b a d  (w Cze c ha ch ) .
Do nabycia w każdym większym składzie wód mineralnych.



CZAS z Niedzieli 25 Czerwca 1876. I

Ogłoszenie licytaeyi.
Magistrat podaje niniejszem do pa 

blicznej wiadomości, iż celem oddania 
w przedsiębiorstwo budowy domu cmen­
tarnego, wedle kosztorysu na sumę złr. 
21,597 cnt. 46, oraz domu przedpo 
grzebowego na sumę ?łr. 7,296 c 59  
obliczonych, odbędzie się dma 3  lip -  
c a  o  g o d z in ie  12 w  p o łu ­
d n ic  w biurze Prezydenta miasta Itry 
tacya w drodze opieczętowanych ofert. 
Składający oferty winni się wykazać 
kwitem basy miejskiej, z złożenia wa­
dium w kwocie złr. 2,890.

Warunki licytacyjne, plany i koszto­
rysy, na wzmiankowane budyń-i mo­
gą być każdodziennie przejrzane w go­
dzinach urzędowych w biurze Ekono 
micznem Ilgie piętro w gmachu ma­
gistratu. (1624-3 3)

Magistrat.
Kraków 19 czerwca 1876 r.

Konkurs
Nr. 646. (1615-2-3)

Celem obsadzenia ustanowionćj po 
sady w e te r y n a r z a  p o w ia to ­
w e g o  z roczną pensyą 400 złr. w. a. 
rozpisuje się niniejszy konkurs.

Podania o tę posadę, wykazujące do­
wodnie wiek i fachowe uzdolnienie kom 
petenta, wnoszone być mają do Wy­
działu powiatowego na dalćj do d&ia 
7 lip c a  IS 7 6  r.

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Gorlicach dnia 10 czerwca 1876 r

Podpisany poleca W ielebnemu d u c ^ e ń r tw u , 
Vlas7t'irnm, gminom itp  itp. H O T I B I  
Ć C I E L K E  z dobrej, trwalej ma, -ryi, u.alo*a... 
farbą olejną z wolnej r®k, bez patronowi 1 wyko 
nane artystycznie co do w.pomxalo.cx fa rb  ja k  obra- 
„  na „ tle  malowane. Kotary kościelne, bet obrotu, 
w tóru adamaszkowego i kobierowego ta  metr kwadr.
6 tir  k o t a r y  - o i r l r l n e  z  J e d n ą  f i g u ­
r a ,  r o i . t ą  I  b o r d u r ą  1 metr kwadr. złr. 
jg l do i  metrów kwad-. v6 złr ; do 3 metrów kw. 
30 złr.; do 4 metrów kwadr 33 złr.; do 5 metrów 
kwadr 39 złr.; wyżej 5 imtrów kwadrat, za metr 
•łr 7 cnt. 80. K o l a r ,  k o i e l e ł n e  z  k i l ­
k o m *  f i i n r a m i .  r e z e t ą  1 b o r d u r ą  
1 metr kwadr. 20 złr.; do 2 metrów kwadr. 30 i ł r . ; 
do 3 metrów kwadr. 36 złr.; do 4 metrów kwadr 
40 głr • do 5 metrów kwadr 48 złr ; wyżej 5 me- 
r_ów kwadr, za metr złr. 9 cnt. 60. Kotary mogą 
b t i  do każdego stylu kościelnego zastosowane. Przy 
zamówieniach wypada koniecznie podać wielkość 

kien w wiedeńskich calach lub centimetrach, jsk 
niemniej czy okno ma forme łuku lub czy jest 
czworoboczne ; w pierwszym razie należy łuk ściśle 
odmierzyć. Małe kotary jako wzory są na żądanie 
do usługi. Czas dostawy 4 - 6  tygodni. (1501-3-3) 

J 4 . V  H E 1 N D L ,
Zakład artystyczny dla robót kościelnych 

w Wiedniu, Stephansplatz Nr. 7 im FiirsterzbischS- 
’ flichen Palais.

ś t a  n i f i ł  f l  uzdolniony i moralny 
V *  może otrzymać posa­
dę p r z y  kościele parafialnym w M o d l n i c y  
pod Krakowem.________________(1591-3-3)

10 pokoi na I. piętrze
7 kuchnia, praczkarnią i piwnicą na dole,
i o  W ó a J ę c l a  o d  * P?
uficy B a t o r e g o  Nr. 160. (1590-3-3)

Mieszkanie większe
do w yn ajęc i®  od  sw . Jan®
w domu pod liczbą 63 na rogu ulic 
K a r m e lic k ie j  i  B a to r e g o .
Wiadomość u właściciela Da miejscu.

(1368-6-6)

a d a czk ę
(epilepsy p i l e  czy  listowni* gpecyalnj 
l e k a r z  D r .  M l l l l a e i , ,  Neustadt, i  
D r e ź n i e  (Saksonia). — l » r * e *aS«, 
8000  ■ f c u t e e z z i l e  w , i r o x o . 
n y e h .  (1349-31-io4

ina iśn g ia
pierwszy austryseki

lla spriedaty i wypo- 
calnta fortepianów

W WIEDNIU, 
H a m p f g a " e  4

ge własnym domu. 
icy S c h u l e r -  lub S iz z ą u r -  

s t r a s i e ,
donieść niniejszem. ii  ntrzym“J« 
la  składzie około 500 sztuk róś- 
ych instrumentów, i poleca szcze-
r fortepianu s h r a y ą ł o -
I n a  zrobione podług najnow- 
n a wyszle z pierw?zych M j^ k  
po cenie od . • 300—aoOMr.

S B T  ‘ w - ™ .
i ? * *  “ ’‘T  3 0 0 -500  .
tepiana i pianina
jnstrnkcyi o 6%
po cenie od . • 80 /W  »
idłng nowćj kon-
eszcze mało uży-
pełnych oktawach ^

doborze na składzie. . . . .
Omówienia zostaną najrzetelniej 
Tnrócz tego dołącza sie przy 
’u PLffo nabytego instrumentu , każdego naoy b rokn.

jąoy na p r z e ^  M d(j SQ_ 
nadmierna bi© j®, , . jr
osobno dołączac należy j w u ir.
opakowania.

j r s t  d o  n ab y c ia

w  ap tece  „pod G w iazdą4*
Konstantego Wiszniewskiego

* K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskićj
(1031 9-)

Do Krynicy
p rzy b ęd ę  w p ierw szych  d n iach  L i­
p ca  n a  sezon  k ąp ie low y  —  z a o p a ­
trz y  - szy  urój m egazyn  w is s » j i t t« v -  
dńiejfoze p a ry s k ie  s tro je  
i k w in ty . (1575-3-3)

M. Topolaicka,
we Lwowie, plac Halicki N r. 1. _ _

m n n B B
U  o r *  a H n i l r  P o la k > m aj4 cy  la t 30,
w g l  U l i S l l l b  biegły w języku nie­
mieckim i polskim — poszukuje obowiązku 
z dniem lym Lipca b. r. Jest żonaty i z 
wszystkiemi gałęziami ogrodnictwa obznajo- 
miony. — Łaskawe oferty uprasza pod lit. 
M . 14 . w Krakowie przy ulicy K o p e r ­
n i k a  pod Nr. 41. (1647-2-2)

jWlchtig ffir firankę.
Allen Kranken wird das Buch:

Dr. M an's „Selbstbewahnmg‘
oder „ H l l f e  *n »>, e n  S ę b w f ic U e a u -  
i t ł l n d e n  d e a  m  fi n  n  11 c  I* e  n  f c e -  
» c l« le c li ts “ , Preis 2 f l , augelegentlich em- 

pfohlen.
Zu beziehen dnrch jede Bucbhandlung oder 

Ton F o e n i c k e ' s  S S e liu IIn ic li lia n -  
d l n n g ,  L e i p z i g .

Die-es Buch wurde von H e g i e r u n g , -  
und W o h l f a l i r t s b e ł i O r d e n  empfohlen. 

Man acbte genau auf len Titel. (H. 31940) 
In K r a k a u  yorrathig in J .  W i l d f ,

Buchbandlung (A. Otremba). (1SOO-6-1Q)

Śmierć pluskwom!
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! B e z  
p l u m  w bieiiźnie łóżek! Porcya 39 c. na 6 łóżek 
u E .  S t o c k m a r a  w K r a k o w i e .  (1571-4-)

i feca
)ns Ifkar.if »r»f«4fea,i*gjąoyoh t r a w i e n i u ,  
radi;*4 ber. c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i prs*t- 
•*r.ofa ( • t t K ó n i c u i *  w ji«n*  we-iług a*- 

u o w ć j  m e t o d y ’, doświadwoni; w 
aladwzonych .rypadkcci

spławy m r j  «»®oso^jt
sak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za  
* t « r s a ł e ,  « » t u r * l n i « ,  g r u n t o w n i e  S 

s z y b k o
m r n r .  A f f a r t m a n i i , - * *

członek lekarskiego wydziału,
w Wleialo, su d t, Solla g&sse 11.

Wylecia także _ wyrzuty skórna. ..wpżenia 
u p ł a w y  c k o b iet ,  bladaczko, niepłodność, 
u p ł a wy ,  H T e a U b l e n l e  m ę z k l e ,
b ez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lob k i ł o w y c h  w r z o a ó w i t d .  Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y g .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. & przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem n- 
ŹTcia (1340-60 100

M iody

agronom
pracujący od 3 ląt w swoim zawodtie, 
który odbył słuŁbf wojskową przy konni­
cy p o szu ku je  p o s a d y  ja ko  asystent go­
spodarczy. (H. 2 1 2 1 2 )

Łaskawe oferty uprasza sif pod adre­
sem H. 21212, an die Annoncen - E xpe­
dition von Haasensteir\ & Vogler in B re­
slau. (1352 3-4)

i f  5 m o 1

»  Ł  HBWm
F A B R Y K A N T  I S T R O J M I S T R Z  F O R T E P I A N Ó W  I O R G A N Ó W  

Konserwatorynm Paryskiego, 
u c z e ń  E r a r d a  z  P a r y ż a .

ma honor zawiadomić Szan. Publiczność, że osiedliwszy się stale w Krakowie, wszelkie 
strojenia i reparacye tak fortepianów  zwyczajnych, jako i z mechanikami angielskiemi 
(double echappement), pianin h manivelle, fsharm onij, szaf, zegarów grających, skrzy­
nek sprężynowych, organów gabinetowych i kościelnych, oraz i innych instrumentów 
(i lame) uskuteczniać będzie.

Sumienne i artystyczne wykonanie powierzonych robót przy cenach umiarkowanych 
zapewnia się.

Na prowincyi wszelkie możebne roboty wykonywają się na miejscu.
Świadectwa kwalifikacyi, tak z najpierwszych fabryk Europy, jako i Ameryki, na 

każde żądanie okazane będą. — Zamówienia przyjmuje. — Ulica F l o r y a ó s k a  L. 329 
II. piętro od tyłu. (1460-4-6)

lie  zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
w y ro b u  J ó z e fo  T r a u c z y ń s U e g o

Apteka  „pud Ko ro n ą ^  w Krakowie .
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cen t — MYDŁO 
TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 c. — MYDŁO GLYCEEY- 
NOWE stałe 40 e., geste w flaszkach jak Sarga 80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Bongs 
i  puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KOLONSKA po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. — PASTA DO ZĘBÓW 
Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca psucie si® tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy­
jemną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 e. — PROSZEK do zgbów roślinny nieszkodliwy 50 e. — 
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 «. MAŚĆ NISZCZĄCĄ odgniotki. Cena 50 cent. — 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 et. --  SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWI 
usuwa gośćee, reumatyzmy, porażenia itd. złr. 1-80— KROPLE amerykań. od bólu zębów Majewskiego.— 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na ezarno, brnnatno i blond po złr. 150. — CEMENT LUB 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 eent. -  WATA UŚM1ERZAJ4CA ból zębów na­
tychmiast. Cena 25 cen t — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 o. — ELIXIR przeciw fluksyi 
do nacierania twarzy 50 e. — OCET TOALETOWY do mycia 75 e. — PŁYN wzmacniający poroś! 
włosów 75 c. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 c. — MYDŁO karbo- 
jowe, jodowe, żołciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od 
kaszlu 50 c. — CZOKÓLADKA na robaki 20 e. — SYROP BALS AMICZNO - ZIOŁO W Y przeciw ka­
szlom, katarom, bólu piersi i t  d. Cena 1 złr. 20 ont — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ZELAZĘM 
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. -  WINO CHINOWE. -  MAŚĆ 
CUOOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pekojach 50 c. — PŁYN ODWUSTRZAJACY zepsute 
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do pranii 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1-50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający 
natychmiast, używany podczas ostatnich epidemij, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitalach 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. - -  PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote 
■srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, żt 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek suknz 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie me aliczne, a połysk natychmiast pierwotny naBtąpi zadziwia­
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem plu- 
* h w y ,  mole, przehowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owady. — 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 c.
:7 t r ? v m n i«  n o  a lrła  rł 710 woudciwa 1 /D nO tfT  i  \VlYT3 n m w n w t n i T i  __ . _ l J , n w,(n<n no r»rn T lie łn  a  i

Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina laroch. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le­
karzy. Sposob użyci* bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę 
daj es i ę  dziecku do picia. Cena blaszanki 1 złr. 50* cent. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN­
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pępkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
PESSARIA czyli wieńce w rożnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na, obrzękliny u nóg, — 
STELOSKOPY, — PI.AISSI ETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe ni 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuj* 
mi też niemoże powietrze zle się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORY 
do wdychiwań przy gardlan.ch chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PUL VERY- 
ZATOitY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrze w pokojach 
przy słabych, — ZONDY żołądkowe, — CATE ERY, — BOUGIE, — PODUSZKI KAUCZUKOWI 
KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA­
TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczuków* 
dak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklann* 
to nosa, do ucha, — TUSZOWNICE m n c z n e , nosowe, — WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO­
MIERZE decimalne dla oznaczenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmocnieni! 
słuchu, — KROP ŁOMIE li PĘCHER .fc kauczukowe lnb worki na lód, — RURY kauczukowe w różnycc 
grubościach, SKUBANKA płócienna, i b angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu­
kowe, — SPECULA itd. — WYTWO ■ ■' Y TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny dc 
farbowania włosów, Blanc, B mge, pa fumy, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła się cenni i franco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Pewyźsze środki wyrąb a i utrzymuje Józef Trauezyńabl aptekarz pod „Mo 

rena” w Mrokowle. (26-63-1

Warunki
przyjmowania uczniów do Szkoły rolniczej w Czernichowie

na rok 1876/7.
Odpowiednio statutowi Szkoły rolniczśj, przyjętemu przez Zgromadzenie 

ogólne Towarzystwa rolniczego Krakowskiego d. 31 Maja 1876 r., warunki 
przyjęcia są następujące:

1) Rok szkolny zaczyna się 1 Sierpnia. —  Uczeń przyjęty, jui 31 Lipca 
znajdować się ma w Zakładzie.

2) Kandydaci zgłaszający się o przyjęcie odrazu na oddział I. kursu trzy­
letniego zawodowego, winni a) być w wieku nie mnićj jsk 15, a nie 
więcćj jak 18 lat skończonych; b) udowodnić ukończenie z promocyą 
4ch klas gimnazyabych lub 4ch realnych. Uczniom niemogącym złożyć 
odpowiednich temu świadectw szkolnych, dozwolonem jest poddać się 
egzaminowi wstępnemu przed zwierzchnością Zakładu.

3) Kandydaci z przygotowaniem niższem, niż powyżćj oznaczone, mogą być 
przyjęci na wstępny jednoroczny kurs przygotowawczy, jeśli wykażą się 
świadectwem, że ukończyli przynajmniśj II klasę gimnazyalną lub realną, 
a oraz udowodnią wiek nie niższy, jak 14 lat skończonych.

4) Zgłaszający się winni być dobrego zdrowia i obyczajów nienagannych.
5) Za utrzymanie ucznia, tj. ubiór regulaminem oznaczony, pościel, żywność, 

pomieszkanie, opał, opranie i oświetlenie, powinna być złożona opłata, 
po decyzyi co do przyjęcia, a przed rozpoczęciem każdego roku szkol­
nego, w ilości złr. 200 w. a. Opłata wniesioną być powinna do kasy 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie. Niedopełniający tego warunku nie 
może być przyjętym do Zakładu w Czernichowie.

6) Podania o przyjęcie mają być czynione do Dyrekcyi Zakładu rolniczego 
(poćzta Czernichów), n a jd a le j do  lO g o  L ip c a , z dołączeniem: 
a) metryki chrztu, b) świadectwa lekarskiego zdrowia i szczepionśj ospy, 
c) świadectwa wiarogodnego moralności, d) świadectw ze szkół lub z nauk 
przygotowawczych, jakie kandydat odbył (w razie nieprzyjęcia, świade­
ctwa te będą zwrócone), e) podpisanój deklaracyi według wzoru tu za­
łączonego :

Wiór do deUaraoyl.
Podpisany zobowięzuje się za N. N. (swego syna, wychowańca lub t  p.) 

płacić z góry należytość roczną przepisaną w szkole rolniczćj Czeraicbowskićj, 
pozostawić go w tym Zakładzie przez ciąg lat przepisanych, wynagrodzić Za­
kładowi szkody jakieby uczeń z własnój winy zrządził, oraz zaopatrywać go 
w bieliznę, obuwie i potrzeby szkolne, jakoto: papier, pióra, ołówki i t. p. 
Obuwia i bielizny, które uczeń z sobą przywiezie, spis Dyrektorowi doręczo­
nym będzie. (1620-2-3)

J OA O H I H  F R OMME R
utrzymujący

S k ła d  d r z e w a  b u d o w la n e g o  n a  G r o b la c h  p od  Z am ­
k ie m  o d  la t  3 0  is tn ie ją cy ,

ma zaszczyt zawiadomić niniejszem szan. budujących. 14 „„rnnadza obrrnlr  
znaczne zapasy w sze lk ich  drew nianych  m ateryałów  bu­
dow lanych w  zim ie ścinanych , co na żądanie wykazać może i takowe 
po rzete ln ie  um iarkow anych  cenach  za eotówkę lub trzym ie­
sięcznym  kredytem  sprzedaje.

Dfa punktualnego i starannego zadość < zyniema wszelkim zamówieniom, przeno 
szę moje mieszkanie w pobliże składu, d o  domu obok realności W. Stanisława Gra- 
le skiego, gd zie  blńro m oje przez ca ły  dzień  jest otw arte.

Przyjmuje również na własną odpowiedzialność wszt lkio roboty ciesielskie z do­
stawą materyału i wykonywam takowe pod k ieru n k iem  majstra cie- 
sielskleffo.

W ziąw szy obecnie k ieru n ek  ca łeg o  Interesu w e w ła ­
sne ręce, mam nadzieje iż szan. budujący obdarzą muie swem raufaniem, które 
mu jak n aj zu p ełn iej od p ow ied zieć , b ęd zie  moi cm usllnem  
staraniem . (1477 4-10)

H o n d u k t o r y  p i o r u n o w e
n n j n o w . z r j  k o n s t r n U c y i

dla ochrony wszelkich realności, k o ś c io łó w , klasztorów, will, b u d y n k ó w  ro s D o d a rc z y c h , magazynów,
kominów itp. wyrabia i dostarcza

I g n a c y  T a g l e | c l l ( ł
S k ł a d :  w  W i e d n i u ,  S t a d t ,  H e i l i g e n k r e u z e r h o f  ( *  g e h » n l » t e r n s a * » e  M r. f i ) .

  H o s i ł o r y n  darmo. Z a m ó w i e n i a  * p r o w i n c y i  uskutecznia punktualnie.
Z powodu zaszłych omyłek, uprasza zwracac uwagę na , m |  ; n d r ^ 8, (1339-10-12)

Ces. król.

IŁ © i® j g a l i c y j s k a
uprzyw,

Karola Ludwika.

O b w i e s z c z e n i e
z  dniem ly m  E J p c a  l S Y f i  r .  wejdzie w życie dodatek do tutejszój 

taryfy dla przewozu osób i rzeczy w ruchu miejscowym i łącznym austryac- 
kim z miesiąca Maja 1872 r., który zawierać będzie obliczone podług systemu 
metrycznego jednostkowe ceny i wagi, jakoteż tabele do obliczania należytości 
od transportu osób i rzeczy i wykaz odległości w kilometrach taryfowych.

Egzemplarzy tego dodatku żądać należy w biurze komereyalnem Dyrekcyi 
ruchu we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń w czerwcu 1876 roku.

1,6 221 D y p c k c y a  j e n e r a l n a .

KRAJOWA FABRYKA PORTLAi CEMENTU
Wł Struszkie wicz i B Długoszowski

stacya kolei Arcyks. Albrechta Dolina, poczta Wełdziere,
ma zas.ciyt polecić swój produkt, a zarazem uwiadomić, ii  dla dogodności 

Szan. Publiczności urządziła składy komisowe: 
we L W O W I E  u p. Ignacego Hercoka, plac Bemadyński 11; 
w K R A K O W I E  u pp. Wartalskiego & Wiśniewskiego, ulica Bracka; 
w R T A A I M A W O W I E  u pp. Palester & Goldenberg. (879-9-)

Przyrządy na- 
tryakoztezłr.18,
35 i 50 złr. najgustow.
Wanny s na­
tryskam i złr. 30, 

50 i 80 złr.

C. k. wyłąca. uprzywilejowane

p r z y r z ą d y  k ą p ie lo w e
171. S t e i n e r a ,

FABRYKA I SKŁAD: 

w W i e d n i u ,  II., laborstrasse 29.
Wielki skład w a n l M  k ą p l e l t w y c k  i a l e -  

d z e a l o w y a k  oraz

PRZYRZĄDÓW NATRYSKOWYCH
z wodociągami i bez nich, dla szpitali, zakładów 

kąpielowych i prywatnych.

Wanny kąpielowe z pleoaml,
z wodociągami i bez nich, osiągające w przeciągu 
30 minut opałem tylko 5-centowym 30—35 stopni 

ciepła, od złr. 30 do 50 złr.
Zamówisnia z prowincyi uskuteczniają się pun­

ktualnie. — Cenniki opłatnia. — Odsprzedającym 
udziela się rabat. (943-4-4)

Wanny ,* mocnego 
cynku po złr. 12, 15 i 

18 złr. największe. 
Anglelakle wanny 
kąpielowe bardzo gu­

stowne, 35 i 50 złr.

Wonny siedzenio­
we złr. 5, 6 i 7-50. 

Anglrl. wanny ale. 
dsenlowe złr. 1 5 ,18.

Lazarus le i  ken's
Wechselstnbe

w  W i e d n i u ,  I .  S c h o t t e n r i n g  S r .  flg  ( v i s - h - v l s  d e r  J B f tr s e )
poleca się w kraju i zagranicą do

K U PNO 
płatnyoh 1 niepłatnych knponów,

Z a l i c z k i

zakupnai sprzedaży
wszelkich gatunków

papierdwpaństffowychiprsemyslowycli     _  _ _ _
a h c y j ,  o b l i g a c y j ,  l o s ó w  i t p .  06 w8zelkie gatunki papierów wartościowych

Sprzedaż wszelkich losów

za m iesięczni} s p ła t ą  w ratach
WYPŁATA CIĄGNIONYCH LOSÓW.

Promesy dla wszystkich ciągnień.
Promesy na:

Losy kredytowe złr. 4 50 
Losy m. Wiednia „ 2-25

jak również wszelkich 

krajowych i zagranicznych
monet iłotyoli 1 srebrnyoh

o raz
b a n k n o t ó w
wedle kursu dziennego.

Zamówienia dla giełdy wiedeńskiej 
zostaną punktualnie wykonane.

(1354-6-6) stempel.

Tylko

2 l r .  4*1.
i stemp«l.

C i ą g n i e n i e  Igo L i p c a .
Tylko

K ir .  2 1,
i stempel.

Losy kredyt f Losy Wiedeń.
■■ Oba razem tyłka akr. fi*/, a s

Główna wygr. g i r .  4 0 0 , 0 0 0  * ą g | G łó*na wygr.

Losy oryginalne wedle kursu dziennego i  w miesięcznych spłatach. 

WECHSLEBGESCHAFT

‘“ Sirs£*“- „MERCUR" ;»•«-
NB. Przy zamówieniach zalecamy używanie przekazów pocztowych. (1521-6-6)



« CZAS z Niedzieli 25 Czerwca 1876.

K s i ę i a r n i a  k a t o l i c k a
Dra Władysł. Miłkowskiego

w  K ra k o w ie ,
ulica S. Anny , róg Jagiellońskiej, 

wydała i poleca na czerwiec:

przez W. O. Prokopa, kapucyna. 
W y d a n ie  d r u g i e ,  450 str. D ru k  w ie lk i  

Cena 80 centów. (1385-9-10)

Administracya

„ P U L P  POLSKO"
uprasza PP. Prenumeratorów o spie­
szne odnowienie abonamentu na kwartał 
przyszły, a to z dwóch powodów: raz, 
aby można nakład zastosować do ilości 
prenumeratorów; powtóre, aby Szano­
wni Czytelnicy nie doznali zwłoki w 
przesyłce. (1630-1-6)

Główny skład i ageneya „Przeglądu 
Pols iego“ we L w o w i e  jest w Biurze 
p. W. P iątkow skiego , u!. Teatralna 9.

Obwieszczenie
L. 15462   (1639-1-3)

Wkiótce rozpocznie się na cmenta 
rzu powszechnym krakowskim budowa 
domu cmentarnego i przedpogrzebowe- 
go, wskutek czego część parkanu mu­
rowego od strony wschodniej tj. w kie- 
r. n-10, gdzie obecnie stoi budynek par­
terowy przez służbę cmentarną zamie 
szkały v/ dłogości około 65 metrów, 
rozebranym będzie.

Ponieważ w pomienionym murze znaj­
duje się dość, znaczna liczba wprawio 
nych tablic nagrobkowych, przeto Ma- 
g'strat zawiadamiając o tern osoby in 
tero ,‘wane, zarazem wzywa, iżby ta­
blice te, n a j d a l e j  d o  d n i a  8  
l i p c a  1 $ ? 6  r .  w innem miejscu 
osadziły, bowiem po upływie tego ter­
nu o-.., takowe z urzędu przemieszczo­
ne będą.

2 Magistratu m. Krakowa.

W Niedzielę d. 25 czerwca 1876 r.

w Ogrodzie Strzeleckim
na uroczystość rozpoczęcia

strzelania królewskiego
danym będzie

Wielki K o n cer t
przez muzykę c. k. pułku 

Arcyksięcia Wilhelma. 
Wstęp do ogrodu 90 centów.

Dzieci do lat 6 mają wstęp wolny, od lat 6 do 15 
płacą 10 ct. (1640)

Początek o godzinie wpół do 4ej.

Nauczycielka Niemka
posiadająca język włoski, francuski, rysun­
ki, muzykę — poszukuje miejsca zaraz. — 
Wiadomość w biurze pani Jędrzejowskiej- 
Paulus Kruków, Ś. Krzyż, 419.

(1661)

rymarz i siodlarz
w Wiedniu, Stadt, Kolowrat-Ring Nr. 10. 
poleca wszelkie rodzaje chomąt na ko­
nie, siodeł, przyborów do jazdy koncój 
dia cywilaych i wojskowych, towarów 
torebkowych, biczów i t. p. po rajtań 
szych ceDacb fabrycznych. (1657-1-)

Do cukierni J. K. I p r ia to isk ie p
w Krakowie przy ulicy F l o r y a ó s k i e j ,  po- 
t r z e b a y j e ^ t  M ra k ty k u u t 14—15 

ro y, który skończył I klassę Kealną 
Gimnazjalną. — Zamiejscowy ma pierw­

szeństwo. (1689-3-3)

TELEGRAM.
Porządne osoby, które zechcą 

zsjąć się sprzedażą losów na czę­
ściowe spłaty, -.najdą umieszcze­
nie za wysoką prowizyą. Adres: 
SI. G .  poste restante K r a ­
k ó w .  (1644-1-2)

S  1 ' f l f ł a r r i i l r  uczeń filozofii, poszu- 
kuje na czas feryj u- 

mit^-n/en a luko nauczyciel domowy na pro­
wincji lub w miejscu, do uczniów szkół niż­
szych tub średnich. Biegły w języku nie­
mieckim, może udzielać się nim także w ro- 
. -i; potocznej W danym razie przyjął­
by zresztą zatrudnienie w innej odpowie­
dniej pracy. — Łaskawe oferty uprasza zło- 
*yc ped .it T .  (ii* Dost rest. Kr a k ó w.

(1660-1-)

W p o ii stacji Krzeszowice
JU ** zt&ma d o  H jtrzed a n ia  f e r ­
m u  f  t a t h o w l e e ,  obejmująca do 20
mrg. gruntu dobrego, dom o 12 pokojach 
• , ? -'£■ abudowatie, oraz dwa ogrody owo- 

1 i ■ i-^riejsiej okolicy. (1658-1-3)

Trwale parkiety dębowe
doskonały wyrób pswaego słynnego Towa- 
rzy ,twa fabrycznego posiadam w komisie i 

u; w 30 rozmaitych formatach po ce­
nse od złr C cut. 75 do złr. 24 za są- 
h  a kwadratowy na miejscu w K r a k o wi e .

Maoryoy Langrock,
na . r a d o m i u  pod Nr. 14

(1659-1-6; dom p. Golińskiej.

Potrzebny jest

zdolny iubjebt
z chlubną rekomendacyą do prowadzenia
handlu korzennego- Pragnący tej posady 

- . e zgłosić sii; na ulicę G o ł ę b i ą  n i ż  
s z ą  Nr. 183 I piętro (1662)

Trzysta X
w lanym razie S25CŚÓ 

SCt z l r .  może każd
*,.iwo i pewnie łez ryzykowania zarobi 
kury mieszka w okolicy obfitującej w zboże.

- :ych wyjaśnień udziela na listowne za­
pytania Mor,tz Weil jr. we Lwowi e ,  ul
Siztuska Nr. 6. (32-9-9)

Eineleistuagsf&hige
Maschinenfabrik

alitat landwirthsChaftliche Ma­
li'' hiaea), suent einen tfichtigen, soli- 
de u Vertreter ; , t  Galizieu.— Gefall. 
Oierten unter „ łt .  ł* . &  Co*. T 9  
poste restante ttreslau1 erbetsr-.

(1637-1-2)

W Restauracji
Hotelu Krakowskiego

dostać można obiadów po stałych ce­
nach, począwszy od 80 cnt. do 1 złr. w. a., 
a w abonamencie miesięcznym jeszcze tanićj. 
Obok tego potrawy do wyboru według karty 
po cenach zwyczajnych. — Wina wszel­
kiego rodzaju w najlepszych gatunkach, — 
oraz piwa i inne trunki. (1619-3-6)

Clayton!  Shnttleworth
fabrykanci ma o hi a rolnlosyoh 
w  K ra k o w ie , R y n e k  1.28

polecają PP. Rcln.kora

oryginalne
K o s i a r k i  W a l t e r a  A .  W « o d » ,  
f iA o s l a r k i  J o i m ^ o n a ,
Żniw ia r k i W altera  A . W «©«!», 
Ż n i w l t a k l  J o l i m i i o i i w ,  
Ż n iw iark i fitawmeiaona & C.

**O m n iu m  
frayrządy do ostrzenia n o ż y ,  
Grabiarki cale żelazne* 
Grabiarki amerykańskie* 
Roztrząsaczc do siana*

TUustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (850-26-)

CLAYTON & SHUTTLEWOjRTH,

FeisomDcnik S. Hikuckl 
Ageneya dla Rolników

w Krakowie, Rynek N r. 28.

LUioneza.
Najpewniejszy środek przeciw piegom, żół­

tym plamom na twarzy, cv erwoności nosa, 
wyrzutom skórnym itp. Cena flakonu 75 c.

Balsam różowy (Poiirinage 
de Kosę) jedynie skuteczny środek przy 
stwardnieniach piersi u kobiet, zapaleniach 
stawów, k&rbunkulaoh, złamaniach kości, 
przy ukąszeniu wściekłych psów. Słoik 
1 złr. 50 cent.

S*ros3eek szw ajcarsk i dla 
bydła w paczkach po 35 i 70 cent.

Kro wianka świeża po 1 złr 
50 cent. — oraz 

Apteczki homeopatyczne -— 
całości i częściowo. (1457-4-8)

Do nabycia:
w aptece E.Stookmara w Krakowie.

P

onieważ źli ludzie szerzą fał­
szyw e wieści, że stałem się 
niewypłacalnym, przeto po­
daję do wiadomości publicz­

nej, iż ktokolwiekby miał do mnie 
sprawiedliwe pretensye, gotów  
jestem natychmiast takowe za­
spokoić wypłatą w gotówce.

(1642-2-3)
B e r n a r d  G i i n z l g ,  młodszy. 
W browarze Nr. 123 na Piasku.

Towary gmnow«
wszelkiego rodzaju

rozsył* r*  wdiczk* (933-79-)
J. Bf. Sotunddier, fabryka goiay w Wiedniu 
 Bfenbau. S ting**- s K r. 1$.

Regestra gospodarcze
u k ł a d u  W i k t o r a  B y l i c k i e g o .

Pragnąc zapobiedz znanemu w kraju naszym brakowi dobrych Regestrów gospo 
darczych, a zarazem naszój rachunkowości wiejskićj przyjść z całym zasobem swój wie­
dzy i doświadczenia w pomoc i oddać je na usługi kraju, pan Wiktor Bylicki ułożył 
Regestra i podzielił je tak, źe mogą służyć do użytku i kontroli dla dóbr wielkich, śre 
dnich i mniejszych.

O pracy tćj, komisya z ramienia Banku galic. dla Handlu i Przemysłu, który w 
swoim czasie miał zamiar przedsiębiorstwu temu użyczyć poparcia, ale zarazem chciał się
0 rzeczywistćj wartości tćj pracy przekonać, wydała przez sprawozdawców swoich pp. 
Ludwika Jędrzejoieicza i Tadeusza Langiego orzeczenie, z którego tu przytaczam na 
stępujące wyjątki:

„Po zbadaniu szczegółowem kaźdój kategoryi Regestrów gospodarczych przez Wgo 
Wiktora Bylickiego nam przedłożonych, z pełnem uznaniem tej sumiennój pracy oświad 
czarny, że tak wszechstronnie obmyślanych i  do praktycznego użytku zastosowa 
nych ksiąg rachunkowych, gospodarstwa nasze dotąd jeszcze nie posiadały.“

„Na szczególniejsze uznanie zasługuje W zór do opisan ia  i  oszacowania  
fo lw arku  służący. Jesłlo p o m ysł zupełnie now y i  do tych czas w  obcej 
naw et litera tu rze ro ln iczej nie u ję ty  w tak ścisłą  fo rm ę . Jeslto  w y ­
bo rn y  podręczn ik  d la  m łodych  g o spodarzy , obejm ujących  m ajątek  
ziem ski, d la  adm in istratorów , lustratorów  i  taksatorów *

Regestra te zjednały sobie już w roku ubiegłym tak powszechne uznanie, że na­
kład pierwszy niektórych numerów został zupełnie wyczerpnięty. Podpisany właściciel
1 wydawca zrobiwszy nakład drugi znacznie większy, przeto tańszy, zniżył także cenę 
tychże o 20 do 25°/0. (1621-2-3)

Dotąd wyszły następujące Regestra:
1) Skorowidz i Dziennik kasy . i
2) Regestr Przychodu i Rozchodu 

p ien iędzy ...............................
3) Asygnaryusz Zarządu dóbr .
4) Kwitaryusz folwarku . . .
5) Kwitaryusz ogólny . . . .
6) Lista najmu, libra . . . .
7) Dziennik robocizny . . . . .

Wszystkie te druki, z wyjątkiem Nr. 12, 17 i 21, są oprawne i na potrzebę 
jednoroczną obliczone.

Zamówienia przyjmuje i uskutecznia za zaliczką pocztową.

Hf. D W O R S K I  w  K R A K O W I E .

. 1-25 8) Dziennik obroków i paszy . złr. I*-—
9) Regestr gospodarczy (zbożowy) „ 2—

—•65 10) Raport folwarku, libra. . . „ 2-40
1-25 11) Regestr leśny.......................... » 1 -

— •65 12) Raport leśny, libra . . . . W 1-60
—•65 13) Książka służbowa . . . . » - - i o

1 15 14) Sprawozdanie do oszacowania fol­
1-75 warku ..................................... u 3—

( Galizische Boden - Credit- AnstaJłt) 
w  K r a k o w i e

wypłaca począwszy od d. 1 lipca 1876 r. k u p o n  l i p c o w y  jako super- 
dywidendę od swoich Akcyj zakładowych p o  5  z ł r .  n a  k a ż d ą  a k c j  ę .

Wypłatę powyższą uskuteczniają: 
w KRAKOWIE: Kasa Zakładu i Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, 
we LWOWIE: Galicyjski Bank Kredytowy. (1636)
w WIEDNIU: Bank & Wechsler Geschaft der Niederóster. Escompte Ge- 

selschaft i Wiener Lombard & Escompte Bank.

Obicia pokojowe (Tapety)
francuskie, angielskie i krajowe, de- 
koracye i listw y do tychże w  najnow­
szych deseniach i wielkim wyborze, 
także maszyny do szycia sy ­
stemu W heeler dr W ilson, Ho we, Sin­

ger, Loew e, ręczne i nożne,
Wózki do W O Ż c n ia  dzieci poleca po najniższych cenach

HANDEL GALANTERYJNY I PARFUMERYJ
Józefa Jalina w Krakowie.

(1632-1-10)

C. k. uprzyw. galic.

akcyjny Bank hipoteczny
wypłaca Już teraz we Lw ow ie, jakoteż we Filiach swoich 

w  Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

płatne 1 września 1876 kupony i wylos. listy hipoteczne
za strąceniem 6°lo esbonta.

Lw ów  d. 21 czerwca 1 8 7 6  r.

(1635) O j r e k r y a .

Louis Jager S r :  Burtscheid-Aachenfabrykant 
machin w

poleca swoje no- a g  U I ' I X T l l 7 C O f i ' l A P l i  S  do ruchu 
wokonstruowane W  •  U l  konnego i pa­
rowego, które w porównania do innych metod fabrykacyi bardzo znaczne korzyś i i 
największą oszczędność przedstawiają. Potrzebują one przy sile poruszania tylko 1—2 
roni obsługi 2 ludzi do zrobienia 10*000 cegieł rzadkiej piękności* 
rtóre do palenia prawio sucSse* przy wysuwaniu z ceglarki natychmiast po­
nad wysokość rosłego człowieka u s t a w i o n e  być mogą.

Ceglarka ta możo wyrobić nawet najtłuściejszy mataryał i nadaje się tak do 
fabrykacyi zwykłych cegieł murówek, jakoteż do wypalama ogniotrwałych cegieł, ce­
gieł wapiennych i cement wycb, węglowych prasowanych cegieł, torfu prasowanego 
i t. d. Następnie są do nabycia uprzywilejowane prasy ręczne do 
wyrabiania cegieł* do fabrykowania cegieł z wilgotnej gliny ziemnej, płyt 
i t.  d. ręczne prasy do cegieł* prasy do gładzenia d a c h ó w e k  
i t. d. Prospektu rozsyła darmo. (1 5 3 8 -1 -4 )

t

! N i s z c z y c f t e l  p l u s k i e w !
Mój uznany, natychmiast zabójczo działający K

Proszek przeciw owadom,#
ł n p r z y i t i l e j o w a n y ,  w o l n y  o d  t r m c l» n y  V

„ A A T ir iJ T K I l* “
do konserwowania wszelkich gatunków skór (surowych i obrabianych), towarów zamszowych, 
pierza, wełny, wlosow i jedwabiu; niszczy nietylko p l u s k w y ,  u a r u k o n y ,  p r u . a k l , 
p c h ł y ,  m n e h y .  m r ó w k i  i m o l e ,  lecz wytępia także najzupełniej ich poczwarki.

K i o  c h c e  r * e c * y w ió c l«  w y g o d n i e  s p o ć ,  niech posypie swe łóżka, pokój, ku­
chnię moim proszkiem na owady. (1333-7-12)

H t o  c h c e  r z e e z y w ió c l e  o s z c z ę -  Odsprzedającym zniżka, luźno pako-
dztć p ie n ią d z e , niech posypie swe wane za kilo złr. 2 cent. 50, nad 10 ki-
futra, materye, suknie, kobierce i meble lo do posypywania futer jeszcze znacznie
wypróbowanym najlepszym srdkiem A n - taniej.
t i p n t r i n -  i  f l l l B S  Zamówienia z prowincyi kartą kores-

W eleganc. puszkach blaszanych, zao- pondencyjnąY za zaliczką,
pstrzonych w powyższą myrką ochronną, P ro w flk d lsw e  *
po 8 0  c., O© c. i 1

Handel komisowy

ISO e. W  ą ł ó w n y i

J a c o b  D e n ts c h  Jr.,
Wiedniu, 77v Schallerhof.

w układnie

W
ajćnoya zeuaży i kupną wszelkich futer sker, t o w a r ó w  sa m * * * * -  

w y c H  w e łn y -  ł  p re d te tlz iA w .
■K9B

Tania a bardzo pożyteczna
nagroda na egzamin

książeczka pod tytułem

Rady i przestrogi na cale żjcie
Pamiątka dla młodzieży męzkićj przy 

ukończeniu szkół, 
według A. Stolca wydał X. Z. G.

Jeden egzempl. kosztuje 5 ct. Rozsyłam takową 
od 26 b. m. w paczkach najmniej po 10 egzempl. 
moim własnym kosztem po otrzymaniu należytości 
za przekazem. X . X . G o r a z d o w s k i

(1654-2-2) w G r ó d k u  pod Lwowem.

W Y P R Z E D A Ż  
doborowyoh obrazów olejny oh

po cenach znacznie zniżonych, także na wy­
płaty miesięczne; (1456-9-12)

NAJWIĘKSZY WYBÓR
obić pokojowych (tapet)

gustownych i tanich; 
story i żaluzye do okien

najtańsze — polecają
K u t r z e b a  & Mnrozyńsb l ,

Handel papieru w Krakowie.

Szesnastoletni młodzieniec z Paryża
życzy się umieścić przez wakacye do ucze­
nia języka francuskiego. — Wiadomość w do­
mu przy ulicy R ó ż a n n ó j  pod Nr. 416 
w Krakowie. (1646-2-2)

Poszukuje się

wydzierżawienia
w jednem z większych miast Galicyi, za zło­
żeniem kaucy i 5,000 złr. a w razie potrzeby 
i więcćj. — Warunki proszę podać pod lit. 
w. f5 poste rest. Krabów. (1641-2-2)

Kamienica 2-piętrowa
przy rogu ulicy Różannój i Ś. Rocha 
pod L. 420, jest pod korzystnemi wa­
runkami do sprzedania. — Bliższa wia­
domość przy ulicy Mikołajskiój pod 
L. 438 w sklepie. (1643 2-6)

*fcf>cn&a
woda io  ust i proszek lo zpbów.

Te 
Ernesta 
aptekarza 
w BADEN 

wyro- 
preparata  
l  powoduj 

wy- 
sklad-

przez
Jebensa
nadworn.
BADEN

bione
talicylowe,

swych
bornych
ników

przez pierwsze znakomitości z dzie­
dziny nauki o zębach najusilniej 
zalecane, są do nabycia we wszystkich więk­
szych aptekach i w składach parfmneryj. W K ra - 
kowie w aptece W. Redyka; w B rodach  w apt. 
M. S. Franzosa; we Ltuowie w apt. „pod srebr­
nym Orłem" S. Ituckera; w Zagrzebiu  (A gram) 
w aptece S. Mittbacha. (950-7-10)

Ceny: Woda do ust flaszka po 2 z łr , pół 
flaszki 1 złr. 25 c , podwójna flaszka 3 złr. 50 c. 
Proszku do zębów pudełko 1 złr. 25 cnt.

Ważne dla cierpiących na szyję.
Weila patentowane 1 poprawne okła­

dy na szyję okazały się nader skuteczne- 
mi we wszystkich cierpieniach krtani, jako- 
to: w chrypce, nabrzmiałych migdałkach, 
nieżytach krtani, zapaleniu części szyjnych, 
dławicy, kurczu krtani i kaszlu itp., i są ze 
strony lekarzy i specyalistów jaknajlepiej 
zalecane. Cena wraz z szczegółowym przepi- 
sem używania 1 '/a złr. za sztukę. On
mowę 1 prawdziwe fiszbinowe towary 
od 1—4 złr. za tuzin. Empecheur (przeciwko 
upławom moczowym' po 2 złr. za sztukę z 
szczegółowym przepisem używania, rozsyła 
John Zleger w Graca, Herrengasse 15 
Skład chirurgicznych towarów gumowych. 

(1321-7-)

Nakładem i drukiem księgarni
J A M A  A .  P E Ł A R A

w R z e s z o w i e  
wyszły i rą we wszystkich księgarniach do 

nabycia: Piąto poprawne wydanie 
Cybulskiego W., Rejestra ekonomiczne, 

na pięknym papierze w trwałej opra­
wie, C e n a .....................2 złr. 50 cnt.

W tejże księgarni są do nabycia:
a) Dzionniki najmu robocizny większe i 

mniejs.-e.
b) Dziennik pieniężny, przychodu i roz­

chodu.
c) Raporta tygodniowe.
d) Raporta dzienne. (1608-4-4) 
•■) Raporta lasowe.
f) Raporta czyoności gospodarczej.

W tych dniach wyjdą z pod prasy : 
Rejestra lasowe,

Hicie poprawno wydanie z uwzględnieniem 
nowych miar i wag 

Dalej poleca wyż wymieniona księgarnia 
po znacznie zniżonych cenach: 

Biernackiego, Dokładny praktyczny ogro­
dnik, w mies:ęcznychzatrudnieniach przed 
stawiony. 8. 480 stronic. Zamiast 5 złr
t e r a z .............................................. 2 złr.

Łyskowskiego, Gospo lar z, w 4 częściach 
t. j. Rolnictwo. — Holowanie i choro­
by koni, b dła i owiec. — Ogrodnictwo. 
Pszczelirctwo, oraz rozmaitości gospo­
darski >. Zamiast 90 cnt. teraz 35 cnt

A P T E K A  J D  B l M D r
Konstantego Wiszniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryaóskiój 
otrzym ała św icie

Wody mineralno
tak krajowe jakoteż zagraniczne 

i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 
pojedynczo. (1185- -)

Praktykanta a T ń ^ b .^
w aptece A. Foltyńskiego w T u -  
cliow te. (i 592-3-3)

D o b r a  J a n k ó w k a
mila od Wieliczki, położona przy goś 
eiócu do Dobczyc, około 240 morgów 
obszaru obejmująca, z lasem i propi­
nacją, jest z wolnśj ręki d o  s p r z e ­
d a n i a .  — Bliższa wiadomość u wła 
śdcielki na miejscu, lub listownie przez 
pocztę w Wieliczce. (1580-3-3)

Sprzedaż machin
Z powodu zmniejszenia obecni* wiel­

kiego składu m a r h l n  p a n :  . y e h ,  
tw  k  a r n t , w l e H a o o w  i h r h i a r  
n i  tudzież wszelkich rodzai m * t » l n  
r ę k o d z i e l n i c z y c h  n o p s z e j  kon­
strukcji dla o p r a c o w a ń  m e t a l u  
1 d r z e w a *  sp rzeda ję  do z u a e m l e  
z n l i o n y e l t  c e n a e h .  (318-36-,

B .  I * o l i lz e r *
c. k. dostawca nadworny, 

W i c n ,  W i e d e ń ,  W e b l l e b e ń -  
l t n » a c  6 .

Une damo parisienne,
institutrice diplómće, qui dans Gos families 
distingućes, a terminć 1’education de plusieurs 
jeunes personnes, dósirerait tro >:r nne place 
d’institutrice ou de dame de compagnie or 
ville ou a la campagne. El s’engagersi* 

aussi pour la saison d ( rć. 
S’adresser a la librairie de v?r Friediexn, 

a Cr acov i e .  1507-4-4:

BORCHAB Z cesarsko-król. austr. przywilejem
i

król. praska ministeryalną aprobatą.
P r a  B o r c h a r d t a  a r o m a ty c z n e  '/ io ło -  
we mydło- ^o~Titrzyraania i upiększenia płci, 
doświadczone we wszystkich wyrzutach skórnych; 
w opieczętowanych oryginalnych paczkach po 
42 cent.
P r a  K o c h a  boabony ziołowe, uznane 
jako pewny środek domowy przeciw katarowi, 
chrypce, zaflegmieniu itp.; w oryginalnych pu­
dełkach po 70 i 3o cent.

P r ł » o l e j e k  z korzeni
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania włosów 
na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr,
**r ** P ^ u t u i e r a  ś ro d e k  do  fa rb o w a ­
nia włosow, farbuje na czarno, brunatno i blond; 
w szkatułkach i z szczoteczkami 5 złr.
Profesora P«*«* L l n J w s  pomada z ziół
w laskach, podnosi połysk i giętkość włosów

l i r *  Hh Ib  d e  B o u te m a r d a  aroma-
matyczna pasta do zębów, najpowszechniejszy i 
najpewniejszy środek do utrzymania czystości 
zębów i dziąseł; w '/ , i '/ ,  paczkach po 70 e. 
i 35 cent.
Ort* Bói-lngulera aromatyczny wy- 
akok koronny, jako wyborne pachnidło i woda dc 
obmywania, pobudzająca i krzepiąca siły żywo­
tne; flaszeczka po 1 złr. 25 c. i 75 c.
B rac i l.e ite r  b a lsam iczn e  mydło z pL’j- 
ku orzechów ziemnych, za 1 sztukę 25 c., za 4 
sztuki w le j paczce 80 c. Szczególni^ do pole­
cenia rodzinom.
P ra  H a r tn a g ą  pomada Z zićLJ do 
przywrócenia i ożywienia EProńlra « TVów w o- 
pieczętowanych i w szkle stempTovanycb słoikach 
po 85 cent.
l ic a  H a rtu n ir t*  olejek z kory cbiny

Arakami .CZASU*.

j usposabia je do układania się; oryginalna; do konserwowania^ i upiększania włosów; w o- 
laska 50 cent. pieczętowanych i w szkle ostemplowanych fla-
B a l g a m l e z w *  m y *11 o  o l i w n e  od-1 szeczkach po 85 cent.
szciególiiia sięTzywmJąćem i utrzymuiąeein od- r.a jle -
dzialywanieni na giętkość i miękkość skóry; pa paze u ijR o na cerę, ma lensam 4:o'7k c<> tyn 
czka po 35 cent. ktura z benzoe. Cena paczki 40 c.

J e d y n a  po powyższych cenach oryginalnych znajduje się w K r a k a *
w i r  u pp. J ó z e f  J a h n ,  W. R e d y k  apt i W ilh e lm  F e n z ;  również także w BIAŁY: Erich 
Keler, apt ; w BEŁZIE: A. W. Grot; w BOCHNI: P. Niedzielski; wBÓBRCE: Wł Mydbcki, a p t , 
w BRODACH: Edward Liszka, apt.; w BRZEŻANACH: B. Fadenhecht; wBUCZ\CZD: Korce! i 
Jeżewski; w CZERNIOWCACH: Ign. Schnirch i J. Golicbowski; w CZORTKOWL1’• i udwikNoss, 
apt.; w GORLICACH: W al. Kogawski. apt.; w GRYBOWIE: Alojzy Muszyński; w JAROSŁA­
W IU: Józef Rohm, ap t.; w KOŁ >MYI: K . Laden, ap'ek. i E. Stonce); we LWOWIE: Zyg. 
Rucker a p t , Jac. Beiser 3]>t, Piotr Mikolasch apt., J. Piepes apt., Kalikst Krzyżanowsai apt. 
i Nahlik apt.; w IJPNIKU p. B iałą: E. Sokalski an t.; w M1KULIŃCACH: St. Miedlicki, apt.; 
w NADWOKNEJ: Wł. Dziembowski, apt.; w NOWYM TAKGU: Karol Laur; w NOWYM SĄ­
CZU; Ignacy Garan; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; wRADAUTZ: Karol Teichmann; w RA.- 
DZIECHOW1E: F. G rot; w RZESZOWIE: Ignacy Schaitter i Sp.; w SANOKU; Jan Zamwn-. 
ap t,; w SERECIE: J . Dempniak; w SOKALU: A. W. Grot; w STANI8ŁAvVOWD': FeM. 
Stecher apt. i Adolf Beilł ap t.; w STRYJU: Z. Drągowski a p t ;  w SUCZAWiE Juhv.si F.-> 
bert, apt,; w TARNOPOLU: Wal. Stachiewicz; w TARNOWIE: W. T. A. Wielogórski; w WA­
DOWICACH. Ignacy Brosig; w ŻÓŁKWI. Reśie B arbag; w ŻURAWNIE: Jozef L. Toma- 
gząwski, aptekarz. (1537-1-10)

M B  Przed nasla ’owaniami lłr» *  B o r r h a r d l *  « łtg - 
^ v a U l i l w  ■ m m  d l a  z l o t o w e g o  i D r a  S o ł®  d e  B o o -  

te n ta o rd l*  p M t y  d o  z ę b ó w ,  otrzegamy niniejsznm Szanownych kupujących usilnie.

Raymond & Co. w Kerllnle* 0. k. właściciele przywilejów i fabrykanci., 

OdpowiedxuUiiy Rządca drakam i J ó z e f  L a k o c i ć s k L


